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— W eksped. miesięcznie 7»gr.z odnosze- 
I i Z6U |Ji<3lĆ3 ■ nieci przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
B*dka<Jh nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
Ztoicnia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
tffidnć pczaterminowycii dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłosceniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów-Re- 
dakoja trie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Miokie- 

1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

urniennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojezy^nq!

nnlncvania1 ogłosz. pobiera się od wiarsza mm. (7 
<J'lj1UO&.kzillC3» lam.) 10 gr., za reklamy ua skr. 4-łmn. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwsze; str. 50 gr. Rabatu 
udziela »ię pray częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
irzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, średę i piątek. Przy aado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisana 
nriejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawe nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powedow
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Wodzowi w hołdzie!
nieśmy nasze czyny.

W dniu Imienin Marszałka PiłsudskiegoIHGFEDCBA

Znaczenie M arszałka Józefa P iłsudskiego w ży ­

ciu P olski odrodzonej nie w yczerpuje się w  Jego w iel­

kich czynach historycznych

M arszalek P iłsudski jest siłą nieprzerw alnie czyn ­

ną nieustannie prom ieniującą now em i zasobam i ener- 

gji. jest źródłem coraz now ych poczynań, i urzeczy ­

w istnień.

Józef P iłsudski rozkazuje naw et w tedy, gdy m il­

czy, czyni, gdy pozornie zachowuje zupełną bierność. 

Jego w śród nas obecność odczuw am y, jako bezustan­

ną presję na sum ienia nasze, dom agającą się odpo ­

w iedzi na ciągle now e, choć zaw sze to sam e pytanie: 

—  C zy uczyniliśm y w szystko, co jest w naszej m ocy, 

a w ięc jest obow iązkiem naszym , co jest potrzebne, 

niezbędne, konieczne dla P aństw a naszego, jego m o ­

cy i przyszłości. C hw ila dzisiejsza narzuca nam  py ­

tanie, czy społeczeństw o uczyniło w szystko, by dać  

pracę tym , którzy są dzisia j ofiaram i najw iększej 

klęski ludzkości —  bezrobocia .

P ytania te narzucają się nam ze szczególną siłą  

w dniu dzisiejszym , gdy cala P olska sta je w obliczu  

sw ego W odza, by M u złożyć hołd im ieninow y.

W  czem w yrazić m am y sw ą dla N iego cześć, by I 

nasz hołd był napraw dę godny Tego, kom u go skła- : 

dam y, by nie był on tylko pustym  dźw iękiem , lo tnym  

frazesem  ani gestem konw encjonalnym .

Stajem y w obec surow ego i w ym agającego Sum ie ­

n ia N arodow ego, w cielonego w W ielkiego C złow ieka.

P ytać nas O n będzie, co uczyniliśm y i czynić za ­

m ierzam y dziś w łaśnie, gdy na P aństw o nasze przy­

szły godziny ciężkie i trudne, gdy setki, tysiące rąk. 

które niedaw no jeszcze pracow ały tak chętnie i o- 

w ocnie, dziś m usialy opuścić się w przym usow em  

bezrobociu-

W iem y, że jedyną odpow iedzią na to pytanie m u ­

si być m ocna w ola nasza, m ądra rozw aga i zrodzony  

z nich czyn tw órczy. Jedyny to  Zarazem będzie hołd , 

godny Tego, kom u go składam y i godny N arodu, któ ­

ry G o za W odza sw ego i przew odnika w  życiu państ- 

w ow em uznał.

M yśl i w ola R ządu M arszałka Józefa P iłsudskie ­

go oraz tych żyw iołów społecznych i politycznych, 

które św iadom ie i nieobłudnie przy N im się skupiły, 

w eszły zdecydow anie na drogę czynnego łam ania  

skutków kryzysu św iatow ego, jakie dają się odczu ­

w ać w  P olsce.

O d obrony przeciw ko skutkom  tego kryzysu prze­

chodzim y do natarcia , które m usi doprow adzić do o- 

żyw ienia naszego życia gospodarczego i do likw ida ­

cji bezrobocia .

K ulm inacyjnym punktem tegorocznego obchodu  

Im ienin M arszałka Józefa P iłsudskiego będzie roz­

poczęcie budow y now ej lin ji kol- W arszaw a-R adom . 

Zaprojektow ano już cały szereg robót publicznych, 

podejm ow anych przez R ząd, które zatrudnią bezro­

botnych.

A le praca i w ysiłki R ządu w tedy tylko dadzą re­

zulta ty należyte, gdy cale społeczeństw o w yjdzie z 

roli biernego obserw atora i stanie w  zw artym  szeregu 

do w spółdziałania i pracy.

K ażda  grom ada i gm ina w iejska, każdy sejm ik po ­

w iatow y, każdy m agistrat m iejski m uszą postaw ić 

sobie pytanie: jakie najpiln iejsze i najbardziej ży ­

w otne potrzeby publiczne w zakresie jego działania  

w ym agają zaspokojenia , jakie środki choćby naj­

skrom niejsze m ogą być użyte, by runęła w reszcie fa ­

ta lna przegroda, która w P olsce oddziela dzisia j set­

ki tysięcy rąk chętnych do pracy od tej pracy.

K ryzys gospodarczy jest rezulta tem nietylko w a ­

runków objektyw nych, ale i czynników psychologicz­

nych.

V? w alce z jego natężeniem i skutkam i, w iara w  

zw ycięstw o jest już tego zw ycięstw a zadatkiem .

W iarę w zw ycięstw o m am y, bo w iem y, że w do ­

tychczasow ym przebiegu kryzysu um ieliśm y się u- 

chronić od katastrofalnych jego skutków , że nasza  

praca ustaw odaw cza daje podstawy do dalszych po ­

czynań w tym  kierunku. U  chroniliśm y się od w strzą ­

sów w alutow ych, zarządzenia R ządu i praca ciał u- 

staw odaw czych zbliżają nas do m om entów , gdy rol­

nictw o odczuje realną ulgę, gdy rolnik znow u słanie  

się nabyw cą w ytw orów przem ysłow ych, których cena  

będzie obniżona pod naciskiem R ządu lub w sam c- 

czynnem  działaniu czynników  gospodarczych-

N ależy uczynić teraz now y krok naprzód.

N ależy przełam ać opór czynników psychicznych, 

które w iążą i paraliżują naszą w olę do zw ycięskiego  

czynu.

IM IE N IN O W YM H O ŁD E M N A SZYM D LA  

M A R SZA ŁK A JÓ ZE F A P IŁSU D SK IE G O W IN IE N  

B YĆ N A SZ W ŁA SN Y P R ZE ŁO M  M O R A LN Y.

N iech dzień 19-go m arca, dzień, w którym ze  

szczególną siłą i w yrazistością  sta je przed  nam i W iel­

ka P ostać W odza N arodu, B Ę D ZIE D LA C A ŁE G O

SP O ŁE C ZE Ń STW A P O LSK IE G O D N IE M ŚLU B O ­

W A N IA , ŻE W  W A LC E  Z K R YZYSE M  W YTĘ ŻY ­

M Y W SZYSTK IE M O ŻLIW E SIŁY D U C H O W E .

B ierzm y się za bary z trudną rzeczyw istością za  

przykładem Tego, którego żyw ot cały był czynnem  

borykaniem  się z przem ocą w rogów . Idźm y za Jego  

przew odem ku czynnej w alce z przygniatającym  nas 

ciężarem zastoju gospodarczego.

G odnym Jego W ielkiego Im ienia i godnym W iel­

kiego N arodu celem am bicji naszej niech będzie ha ­

sło: za rok w  P olsce nie będzie bezrobocia!

Zgodna praca całego społeczeństw a polskiego nad  

urzeczyw istnieniem tego hasła jest jedyną godną  

„w iązanką im ieninow ą" , którą P olska m oże ofiaro­

w ać Sw em u W odzow i.
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Polska umie szanować umowy! Silne trzęsienie ziemiSRQPONMLKJIHGFEDCBA

LONDYN. „Manchester Guardian*', JIHGFEDCBA
omawiając sytuację w Niemczech, pod- 
krśla, że Polacy, Czesi i Francuzi mogą 
mieć pewne podstawy do obaw przed bu 
dzącemi się Niemcami, natomiast mało 
mają powodów do obawiania się samych 
hitlerowców. Młodzieńcy ci, aczkolwiek 
są znakomitymi zapaśnikami na ulicy lub 
w kawiarni nie są ani dostatecznie zor­
ganizowani, ani uzbrojeni, do walki ze­
wnętrznej- Rząd polski, postępując ro­
zumnie, zgodził się wycofać dodatkową 
załogę z Westerplatte: dowodzi to goto­
wości Polski szanowania własnych umów 
i dowodzi też, że alarm, jaki zwycięstwo 
Hitlera musialo wywołać w Polsce, nie łania.

Na obrazku naszym widzimy półwysep Westerplatte od strony Gdańska.

Sprawea pożaru Beiehstagu
jest hitlerowcem

pchnął rządu polskiego na drogę prze­
sadnych poglądów na bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo ze strony Niemiec. Praw 
dziwę niebezpieczeństwo zagrażać bę­
dzie dopiero w przyszłości. Narazie są- 
siedzi Niemiec nie są zagrożeni przez od­
działy szturmowe, ale Niemcy, uważają 
siebie jako kredytora Konferencji Roz­
brojeniowej, rezerwują sobie prawo kom 
pletnego wyzyskania równouprawnienia 
zbrojeń. W ciągu kilku lat Niemcy wy­
cofają się z Konferencji Rozbrojeniowej 
odrzucając jakiekolwiek ograniczenia 
swobody działania, to Polska i Francja 
również zastrzegą sobie tę swobodę dzia

TOKIO. Obserwatorjum seismolo- 
giczne uniwersytetu w Tokio ogłosiło re­
zultaty swych badań nad ostatniem trzę­
sieniem ziemi, które dotknęło północno- 
wschodnie obszary Japonji.

Ze sprawozdania wynika, iż epicen­
trum trzęsienia ziemi znajdowało się w 

TRZĘSIENE ZIEMI W JAPONJI

Ofiarą tej katastrofy padlo blisko 1000 zabi­
tych i 2000 poranionych, a kilkaset osób zagi­
nęło. Najwięcej ucierpiały miejscowości Ka- 
jnaiszi i Mijako. Na mapie widzimy miejsce 

katastrofy oznaczone krzyżykami.

Tornado wyrządzi! wielhie szkody
Wielu zabitych i rannych — Wioski zniszczone

NOWY JORK. Tornado jaki szalał jMissouri sięgają wielu miljonów dola- 
granicy stanów Tennessee i Kentucky Wizlz zzizzzh i "izztzzzzhna

spowodował wielkie spustoszenia. Są­
dząc z pierwszych nieoficjalnych wiado­
mości jest wielu zabitych i rannych.

NOWY JORK. Straty wyrządzone 
przez tornado w stanach Tennessee i 

odległości 230 kim. na wschód od Ka- 
maiszy. Wstrząs trwał prawie godzinę 
a co do swej siły był tylko nieznacznie 
słabszy od katastrofalnego trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło Tokio w 1923 r.

ZDUSZENIE BUNTU

• KANTON. 5 pułków piechoty zdła­
wiła bunt około 50 tysięcy ludzi, którzy 
mordowali i grabili mieszkańców w pro­
wincjach Kwang-Si Kwei-Czu i Hunan. 

i Grabieżcy uzbrojeni byli podobno w «•- 
iwoczesną broń, dostarczoną przez komu 
nistów.

ZACIĘTE WALKI NA WSCHODZIE.

TOKIO. Pod Hsi-Feng-Kou trwają 
zacięte walki. Straty są bardzo ciężkie 
po obu stronach- Japończycy wysłali 

: posiłki z Ping-Czuan. Chińczycy w ge- 
I dżinach porannych zaatakowali gwałtów 
nie japońskie pozycje po otrzymaniu 

1 znacznych posiłków.

rów. Wiele wiosek i miasteczek ucier­
piało z powodu huraganu w sposób bar­
dzo dotkliwy. Według dotychczasowych 
danych utraciło życie 23 osoby a przesz­
ło 200 jest rannych.

. —:o-—

Pożar na rozkaz „z góry*

PARYŻ. ,,Le Populaire" zamieszcza 
w artykule p. t. „Prawda o pożarze w 
Reichstagu" informacje, o które, jak za­
znaczył dziennik, starał się na własną 
rękę, a z których wynika niezbicie, że 
van der Leubbe był nietylko narodowym 
socjalistą, lecz ponadto agentem — pro­
wokatorem tajnej policji niemieckiej- 
Dziennik stwierdza, że paszport holen­
derski, którym legitymował się van der 
I.uebbe sfabrykowany jest przez Niem­
ców.

Luebbe miał wspólników, którzy, jak 
wiadomo, zdołali zbiec. Dziennik oświad­
cza dalej, że wspólnikami tymi było 6 
czy 7-iu hitlerowców, którzy w chwili 
wybuchu pożaru znajdowali się wraz z 

PODPALACZ REICHSTAGU

Van der Luebbe, który podpalił 
Reichstag, jest hitlerowcem.

oddziałem hitlerowców w pałacu mini­
stra Goeringa, łączącym się korytarzem 
podziemnym z gmachem parlamentu. 
Na „rozkaz zgóry" przeszli oni z pała­
cu korytarzem tym do Reichstagu i pod­
łożywszy ogień, tą samą drogą powró­
cili łącząc się znów z grupą hitlerowców 
którą na chwilę stosownie do „udzielo­
nego im rozkazu" opuścili. Ażeby zaś 
winę przerzucić na komunistów i socja­
listów użyto agenta prowokatora Luebbe!

Według dochodzenia policji saskiej, 
Luebbe w r. 1932 przebywał przez pe­
wien czas w schron, w Meissen. Zapisał 

się jako hitlerowiec i prowadził w oko­
licy agitację w duchu narodowo-socjali- 
stycznym. Daje się on w czasie odkry­
cia pożaru aresztować, zeznaje, że jest 
komunistą, przyczem starannie przecho­
wuje swoją kartę członka partji komu­
nistycznej, ażeby ją móc przedstawić 
policji. Luebbe jako prowokator tajnej 
policji działał na rachunek hitlerowców, 
oraz grupy właścicieli kopalń nafty, któ­
ra to grupa według dziennika dąży do 
zerwania stosunków z Rosją sowiecką, 
a więc wstrzymania importu nafty rosyj­
skiej do Niemiec.

Co się dzieje
w Niemezeeh?

Prasa donosi, że w Sztumie oddzia­
ły szturmowe aresztowały wszystkich 
przywódców partj i socjal-demokratycz- 
nej oraz komunistycznej. Czerwony dom, 
siedziba partji socjaldemokratycznej, 
został obsadzony- Aresztowani odsta­
wieni zostali do obozu koncentracyjnego 

j w Malborgu.

Aresztowany został jeden z redak­
torów „Yossische Ztg." dr. Karol Misch, 
członek niemieckiej Ligi Obrony Praw 
Człowieka oraz Towarzystwa Pokoju.

Wychodzący w Monachjum tygodnik 
„Das Tagebuch ' został na 6 miesięcy za­
wieszony.

Straszna katastrofa 
w teatrze

MEXICO CITY. Rozmiary katastro­
fy spowodowanej pożarem teatru w A- 
hua-Lulco, są znacznie większe niż moż­
na było przypuszczać na podstawie pier 
wszych wiadomości. Z POD GRUZÓW 
WYDOBYTO ZWŁOKI 41 OSÓB. Oko­
ło 20 osób utraciło życie na skutek po-

Zamachy hitlerowskie nie nstają
Bomba rzucona do restauracji — Zabili kupca

żydowskiego
KATOWICE. Ze Śląska Opolskiego 

donoszą: Ubiegłej nocy dokonano w Gli 
wicach ZAMACHU BOMBOWEGO- 0- 
koło godz. 2 w nocy nieznani sprawcy 
rzucili bombę do restauracji Reichman- 
na. SIŁA EKSPLOZJI BYŁA TAK 
WIELKĄ, że zniszczyła wystawę i ża­
luzję. W kamienicy wyleciały wszyst­
kie szyby. Szyby wyleciały również w 
sąsiednich kamienicach na przestrzeni 
kilkunastu metrów. Żelazne kraty skła­

INFORMACJE
— Roznosiciele chorób. W ciepłych 

pokojach i w słoneczne dni na dworze po 
jawiają się już zbudzone z zimowego 
snu muchy. Małe te zwierzątka napozór 
są nieszkodliwe, a jednak są one rozno- 
sicielami bakteryj rozmaitych chorób. A 
więc, gdziekolwiek one się znajdą znisz- 
cie je!

— Obniżenie kar za zwłokę przy po­
stępowaniu egzekucyjnem administr. W 
ostatnim numerze Dziennika Ustaw uka­
zało się rozporządzenie min. skarbu, na 
mocy którego obniżone zostały kary za 
zwłokę przy egzekucjach należności pie­
niężnych w administracyjnem postępo- 

25.000 MTR. WYSOKOŚCI

ZURYCH. W Winberturze opadł ba 
lon doświadczalny, wypuszczony przez 
prof. Regenera ze Sztutgartu. Balon ten 
zaopatrzony w liczne aparaty do badania 
promieni kosmicznych osiągnął podług 
prowizorycznych obliczeń wysokość ok. 
25.000 m. Balon wylądował nieuszkodzo 
ny i został wraz z aparatami odesłany 
do Sztutgartu.

rażenia prądem, gdy druty instalacji e- 
lektrycznej przerwały się, opadając na 
metalową balustradę galerji. W pani- 

\ce wiele osób uduszono lub stratowano- 

du przerzucone zostały na drugą stronę 
ulicy. POLICJANT, pełniący służbę na 
sąsiednim placu, RZUCONY ZOSTAŁ O 
ZIEMIĘ. Huk eksplozji słyszany był w 
promieniu kilku kilometrów. Prawdopo­
dobnie zamach jest dziełem bojówki hit­
lerowskiej.

W Bytomiu hitlerowcy zastrzelili 
znanego kupca żydowskiego Józefa Stei- 
nera. Sprawców nie ujęto,

—o—

waniu przymusowem z 1,5 proc na 1%. 
Rozporządzenie weszło w życie z dniem 
ogłoszenia.

— Nowe podręczniki szkolne. Min. 
Oświaty wydało rozporządzenie na mocy 
którego od nowego roku szkolnego 1933 
34 wszystkie, będące w użyciu, podręcz­
niki muszą być wycofane- Miejsce ich 
mają zająć nowe uzgodnione z nowym 
programem. Wszystkie nowe podręcz­
niki należy zgłosić do zaopinjowania do 
dnia 15 maja br. Wiadomość powyższa 
jest poprostu straszna. Więc w tym cza­
sie biedy znowu nowe książki szkolne!

— Nieprawdziwa wiadomość niemie­
ckiego pisma. W „Danziger Neuste Nach 
richten" ukazała się notatka, że stemplo­
wanie faktur przez Polski Inspektorat 
Ceł w Gdańsku zostało zniesione i że to­
wary wszelkiego rodzaju mogą być spro­
wadzane z Gdańska do Polski tak, jak 
dawniej, bez żadnych przeszkód.

Wymienioną gazetę wożą ze sobą 
przedstawiciele firm gdańskich, pokazu­
jąc kupcom polskim, aby ich wprowadzić 
w błąd i uzyskać w ten sposób zamówie­
nia na towary gdańskie.

Z miarodajnych źródeł dowiadujemy 
się, że faktury podlegają i nadal stemp­
lowaniu przez Inspektorat Ceł w Gdań­
sku.

Ostrzegamy zatem kupców polskich 
przed nieuczciwością niektórych firm 
gdańskich.
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Ostrzegamy!
M otto: „G w ałt n iech się gw ałtem  odciska  ’ 

(M ick iew icz: O da do m łodości)KJIHGFEDCBA

Kości zostały rzucone! Po ostatnich 
niemieckich wyborach, przeprowadzo­
nych w niesamowitej atmosferze brato­
bójczych mordów, przesiąkniętej zapa­
chem hojnie przelanej krwi — utrwalił 
się dziś regime, który jako pierwszą za­
powiedź „odrodzonych" Niemiec wniósł 
atmosferę niepewności jutra zupełnego 
zniesienia wolności prasy i słowa i grę 
biernie bezlitosnego domniemanych wro­
gów.

Polska jako najbliższy sąsiad nie 
miesza się zasadniczo w wewnętrzne 
sprawy Niemiec lecz patrzy czujnie i ba­
dawczo na wszystkie przejawy zewnętrz 
nej polityki narodu i państwa niemie­
ckiego i... czeka...

Glośnem i znamiennem echem (choc 
bez echa!) odbijają się wojownicze enun­
cjacje stojących u steru nowych „opatrz 
nościowych" polityków niemieckich. 
Żadne najhardziej krzykliwe i wiecowe 
mowy tysiąckrotn. powielane przez głoś­
niki nie zmienią oczywistego faktu, że na 
wszelkie próby realizacji utopijnych pro 
gramów politycznych dzisiejszch niemie­
ckich mężów stanu — odpowiedzą Pola­
cy nie dwuznacznie — po męsku.

Ci, którzy entuzjazmują się obrazem 
rzekomo skonsolidawnych iemiec, nie 
widzą, że Niemcy zjednoczone pod sztan 
darami dawnych cesarskich Niemiec i 
nowych idących pod godłem swastyki — 
to naród pod bronią, żądny wojny i od­
wetu za poniesioną klęskę! To nie są 
Niemcy powojenne, łudzące Europę 
zręcznie pozorami biedy i wyniszczenia, 
to jest nawrót do czasów r. 1914 ,kie­
dy państwo „dobrych obyczajów i bojaź- 
Eożej" chcialo po trupach miljonów u- 
trwalić swoją hegemonję nad innemi na­
rodami Europy.

Z pod owczej skóry dyplomacji bły­
snęły groźne kły...

A jednak lepiej się stało, że świat, 
który wierzył w wolę pokojową Nie­
miec, widzi dziś jak na dłoni, że naród 
niemiecki cały czas po wielkiej wojnie, 
poświęcił na przygotowanie do odwetu 
— ten cały czas, który inne narody zu­
żywały narozbudowę wewnętrzną i u- 
trwalenie pokoju i spokojnego bytowa­
nia swoich obywateli.

To, co się w Niemczech dzieje, jest 
obrazem jakiejś chorobliwej psychozy 

zbiorowej. Nieprawdopodobne gwałty, ja 
kich się przedstawiciele nowego regimu 

dopuszczają w stosunku do swoich współ 
obywateli, glośnem echem odbijają się 
w całym świecie. Brutalne nad wszelki 
wyraz metody stosowane do przeciwni­
ków politycznych — morderstwa, gwał­
ty, zamachy bombowe na świątynie, bez­
myślne gnębienie przeciwników, wywo­
łują już dziś w całym świecie cywilizo­
wanym gorące słowa oburzenia, prote­
stu i potępienia.

Jakkolwiek rzecz się ma, uważamy 
za niedopuszczalne gwałty jakie spoty­
kają w tym stanie rzeczy obywateli Pan 
stwa Polskiego. Stoją oni pod ochroną 
naszych placówek konsularnych i repre­
zentantów Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej. Wzbierająca fala szowinizmu i nie 
ludzkiej zaciekłości zagraża setkom ro­
dzin obywateli polskich, które od dzisią- 
tek lat zamieszkałe w Niemczech zosta­
ły niemal wyjęte z pod prawa. Wysied­
lono już kilkaset rodzin i nie pozwolono 
im zabrać niczego ze sobą bez środków 
do życia przepędzono w sposób brutal­
ny nie do pojęcia.'. Polska słynie od wie 
ków z gościnności i zawsze otwierała 

gościnni^ bramy tym wszystkim, którzy 
prześladowani gdzieindziej, chronili się 
w jej granice. I dziś przyjmie tych 
biednych obywateli, którzy zawierzyli go 
ścinności niemieckiej. Choć na razie 
„gniew ludu" podsycany nieobliczonemi 
a może nieobliczalnemi mowami rozmai­
tych „wodzów ‘ i „zbawców" zwraca się 
głównie przeciw obywatelom polskim 
religji żydowskiej, — nie oszczędzi nie­
wątpliwie i obywateli polskich chrześci­
jan. Wrogie katolicyzmowi stanowi­
sko świeżych protestanckich neofitów 
wydał już swoje owoce. Ks. prałat U- 
liztka skosztował gorzkiego chleba poli­
tyka opozycyjnego, którym stał się przez 

jedną noc.

Ludność polska i rodziny polskie na 
emigracji w Niemczech żyjące, patrzą z 
trwogą w niepewną przyszłość....

A u nas, obywatele niemieccy żyją 
spokojnie, pracują bez przeszkód- Eks­
pozytury volksbundu i innych gadzino­
wych funduszów rozwijają się i kwitną. 
Potem i pracą polskiego górnika, hutni­
ka i robotnika gromadzone kapitały, roz­
pierają butnych Niemców i wędrują za 
granicę — nach druhen — kwitnie sabo­
taż i podcinanie polskiego przemysłu na 
komendę generałów ciężkiego przemysłu 
i ich emisarjuszy na terenie Polski.

A prasa volksbundowa bez przesz­
kód judzi i wnosi w życie miazmaty roz­
kładu i politycznej deprawacji w po­
chwalnych hymnach na cześć triumfal­
nego pochodu „odrodzonych" Niemiec 
przy równoczesnem bezwstydnem poni­
żaniu wszystkiego, co polskie.

Polityka Polski była dotychczas poli­
tyką pobłażliwej wyrozumiałości — nie 
słabości!! Ale gdy posunięcie dzisiej­
szych panów Niemiec zaznaczają się o- 
strzem przeciw Polsce i jej obywatelom, 
którym wyrządza się krzywdę niesłusz-

Z całej Polski

— Chylonja, pow . m orsk i. (Ż yw cem  
spalona)- M ężatka 24-letn ia H elena L e- 
w in iec z C hylon ji, go tu jąc ob iad na że ­
laznym  p iecyku , zby t b lisko przysunęła 

się do rozpalonego p iecyka, w sku tek  
czego zapaliła  się na  n ie j odzież . L . zm ar  
ła w  szp ita lu .

— Warszawa. (8 la t w ięzienia za  
szp iegostw o). S ąd okręgow y w  R adom iu  
na w yjazdow ej sesji w  Z agożdżon ie roz ­
patryw ał sp raw ę b . urzędn ika państw o ­
w ej fab ryki prochu w  Z agożdżon ie S t. 
A nto j  czaka. O skarżonego o szp iegostw o  
za kop jpw an ie w zorów  z fab ryki i kra ­
dzież próbek prochu skazano na 8 la t 
w ięzien ia .

— Włocławek'. (N ow orodek w  lesie).  
W  szp italu  w e W łocław ku urodziła dzie  
cko n ie jaka C - W . la t 22 . G dy ze sw o- 
jem  ośm iodn iow em  dzieck iem  w ychodzi­
ła ze szp ita la , czekał na  n ią je j kochanek  
i w spóln ie udali się przez las m iejski do  
dom u. P on iew aż ogó lną uw agę zw rócił 
fak t, że W . pow róciła  bez dziecka, w szcę  
te zostało dochodzen ie po licy jne , k tó re  
doprow adziło do znalezien ia zw łok no ­
w orodka, zakopanych w  lesie m iejsk im . 
S ekcja zw łok (k ra jan ie zw łok) w ykaza ­
ła , że now orodek  został zaduszony .

— Kraków. (F ałszerze m onet pod  
k luczem ) N a te ren ie pow iatu w łoszczow  
sk iego organy śledcze zlikw idow ały fa ­
brykę fa łszyw ych m onet. W  czasie prze ­
prow adzan ia rew izji u A nton iego i B o ­
lesław a braci P aterkow sk ich zam ieszka­
łych w r G ajów cę-C zerw onka znaleziono  
3 fo rm y do od lew u m onet 1 , 5 i 10 zlo ­
tow ych oraz 2 fa łszyw e m onety 10 zlo ­
tow e now ego typu . O prócz P aterkow -  

ną i niesprawiedliwą, jedyną właściwą 
i męską odpowiedzią będzie zasada 
wzajemności. Za jednego obywatela pol­
skiego wydalonego, wydalić dwu obywa­
teli niemieckich. Za jedno zawieszone 
p ism o po lsk ie , zaw iesić dw a n iem ieck ie . 
Jest obyw ateli n iem ieck ich w P olsce  

dość, wystarczy w ten sam sposób prze- 
jadą przez granicę jak tamci. OSTRZE­
GAMY! Gwałt nich się gwałtem odcis­
ka. Niemiec wtedy zrozumie, że nie wol­
no łamać najprymitywniejszych zasad 
międzynarodowych. A jeżeli Konwencja 
Genewska ma się między innemi stać di 
tylko świstkiem papieru — dobrze, ale 
dla obu stron-

OSTRZEGAMY OSTATNI RAZ.

Alfino.

sk ich  aresztow ano W acław a  P ytla z P od  
lip in oraz Icka R ozem blum a z W łosz-  
czow y , k tó rzy trudn ili się puszczen iem  
w  ob ieg fa łszyw ych p ien iędzy .

W SPRAWIE LOKAT ZAKŁADU

UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

W POZNANIU.

R ozeszła się pog łoska, że przez do ­
konane po łączen ie  pub licznych zakładów  
ubezp ieczeń w ojew ództw  P om orsk iego i 
P oznańsk iego t. j. P om orsk iego S tow a ­
rzyszen ia U bezp ieczeń  w  T orun iu  z K ra- 
jow em  U bezp ieczen iem  w  P oznaniu  m o- 
g łybu  ucierp ieć in teresy  gospodarcze P o ­
m orza.

B łędne jest to gadan ie , gdyż Z ak ład  
U bezp ieczeń W zajem nych w  P oznan iu  
k tó ry pow stał z te j fuzji, jest siln ie u-  
fundow any  i posiada d la  w spó lnego  uży t­
ku P om orza i P oznańsk iego pow ażny  
m ajątek , silne rezerw y  i w ielk i w yrow a- 
ny portfe l ubezp ieczen iow y .

Jak nas D yrekcja Z ak ładu U bezp ie­
czeń  W zajem nych zapew nia n ie m a naj­
m niejszych obaw , by dochody Z ak ładu  
z te renu pom orsk iego zuży tkow ano i lo ­
kow ano w innem  w ojew ództw ie , lecz  
przeciw n ie, że is tn ieje zam iar siln ie jsze­
go datow an ia lokat na obszarze P o ­
m orza. —

W arto jeszcze podn ieść, że rozsze­
rzen ie na P om orze dzia ła lności Z ak ładu  
U bezp ieczeń na życie, oraz K asy S tra ­
żack ie j przyn iesie ludności pom orsk ie j 
dalsze korzyści-

KS. DR. ŁĘGOWSKI

LOURDES
VI.

S łychać dzw onek . Z a chw ilę ukazu je  
się kap łan n iosący N . S akram en t- N a  
p lacu b ie li się od kom ży . W  grocie ko ło  
o łtarza w idn ieją fio lety prała tów , w śród  
k tó rych w yróżn ia się w span iałą postaw ą  
nasz K s. B iskup  C hełm ińsk i. U staw iam y  
się do  procesji w  d ług i dw urząd . K apłan  
sk łada N . S akram en t do złocistej m on ­
strancji, k tó rą podaje K s. B iskupow i z  

A rras.

T ym czasem śp iew am y: O sa lu taris  
H ostia . K iedy przebrzm iałe A m en , rusza  
procesja na p lac przed kościo łem św . 
R óżańca. W  drodze śp iew am y hym n: 
L auda S ion S alw ato rem - G łos stu prze ­
sz ło kap łanów po tężn ie odb ija się od  
strom ej skały i w ysok ich m urów  kościo ­
ła po praw ej i daleko p łyn ie po fa lach  
rzek i G aw y po lew ej stronie .

W kraczam y  na p lac przed kościo łem .  
Jak w zruszający  w idok m i się tu  przed ­
staw ia! W  czw orobok ustaw ione są w óz ­
k i, na  k tó rych  spoczyw ają chorzy. R óżne  
choroby  tu znajdziesz , a w szystk ie są  
ciężk ie, rozpaczliw e.

M am w rażen ie , że jestem  w K afar- 
naum  przed dom em  św . P io tra , gdzie to  
też cały  p lac napełn iony by ł ślepym i, 
chrom ym i i chorym i różnego rodzaju .

D uchow ieństw o zaję ło w olną stronę  
czw oroboku  od strony  kościo ła .

Ja w chodzę na schody , żeby m ieć  
lepszy  w idok  na rzędy  chorych . Jeden z  
kanon ików  z d iecezji A rras sto i na środ ­
ku  czw oroboku  i g łośno  odm aw ia litan ję  
u łożoną specja ln ie na ub łagan ie zdrow ia  
d la chorych . G łos jego b łagalny odb ija  
się od fron tu kościo ła i w zrusza w szy ­
stk ich obecnych a m ianow icie n ieszczę ­
śliw ych chorych .

—  Jezusie , S ynu D aw idów , uzdrów  
naszych chorych! w oła kap łan .

—  P an ie, zm iłu j się nad nam i!
—  P an ie, sp raw  abym  chodził!
—  P an ie , sp raw  abym  w idzia ł!
—  P an ie , sp raw  abym  słyszał!
—  O M arjo z L ourdes, m ódl się za  

naszym i chorym i!

T ym czasem  baldach im porusza się  
pow oli w zdłuż chorych  a  K s- B iskup  każ ­
dego  chorego b łogosław i z osobna N . S a ­
kram en tem .

T e procesje sak ram en ta lne  po łączone  
z b łogosław ieństw em  odbyw ają się le tn ią  
porą dzienn ie już od roku 1888 i pod ­
czas n ich następu je  oko ło  po łow a uzdro ­
w ień . —

K tóryż z p ie lgrzym ów  n ie pragnąłby  
być św iadk iem  cudow nego uzdrow ien ia!  
T o też z zapartym  tchem śledzę cere-  
m onję b łogosław ieństw a i czekam , czy  
k tó ry z chorych n ie zeskoczy z w ózka z  
radosnym  okrzyk iem : jestem  uzdrow io-

|ny ! —  K s. B iskup  zb liża się do  ostatn ie ­
go chorego i b łogosław i go , po tem  uda-  
je się na schody przed kościo łem  i b ło ­
gosław i w szystk ich obecnych . Ś piew am y  
lau tum  ergo i odprow adzam y N . S akra­
m ent do w nętrza K ościo ła św . R óżańca.

U zdrow ień n ie by ło . Jestem n ieco  
rozczarow any , ale pocieszam  się nadzie ­
ją : n ie dziś, to ju tro , a napew no po ju ­
trze w  dn iu  N arodzen ia N . M arji P . P o ­
w oli w racam  na w zgórze do  naszego  ho ­
te lu S acram en t. K ręte u liczk i zajm ują  
m agazyny dew ocjonalij, w  k tó rych p ie l­
grzym i zaopatru ją  się w  różańce , m eda ­
lik i, obrazk i i broszurk i w  różnych języ ­
kach . —

O  7-m ej godzin ie  zb ieram y  się w  w iel­
k ie j jadaln i ho te low ej na ko lację . W ięk ­
szość gości stanow ią F rancuzi z d jecezji 
A rras, ale są także H olenderczycy  i B el­
gow ie . Jest parno , to  też lekk ie w ino sto ­
łow e cieszy się w ielk im  popy tem .

P ow oli zapada m rok nad do liną G a ­
w y a lekk ie m gły przesłan iają stronne  
stok i gór, T ylko na szczycie P ic de G er 
b łyszczy w ielk i krzyż setkam i lam pek  
elek trycznych i rob i w rażen ie, jakoby  
zaw isł w śród ob łoków . U dajem y  się jesz­
cze raz do gro ty , żeby w ziąć udzia ł w  
sław nej procesji z św iatłam i.

P o drodze kupu jem y sob ie św iece  
z pap ierow em i m anszetam i, na k tó rych  
jest w ydrukow ana znana p ieśń : ,,P o gó ­
rach do linach" natu raln ie w  języku fran ­

cuskim . U staw iam y się w  czw órk i i zaj­
m ujem y w skazane nam  m iejsce . Z egar 
w ybija godzinę pó ł do 9-te j a procesja  
rusza tą sam ą drogą, co procesja sa ­
kram en talna . T ylko uczestników  jest te ­
raz znaczn ie w ięcej, jest ich  oko ło 2000  
osób . P rocesja w ygląda jak rzeka ogn i­
sta ,, k tó ra p łyn ie przez rozleg łe p lan ty  
ku  kościo łow i św - R óżańca. K ażda naro ­
dow ość śp iew a w sw oim języku p ieśń : 
P o  górach , do linach , ty lko  końcow e: A ve  
ave M aria śp iew ają w szyscy w rów ny  
kościo łem  przem ien ia się w  m orze g łów  
sposób . R zeka g łów i p łom ien i przed  
i p łom ien i, z k tó rego ku  n iebu gw iaździ­
stem u unosi się po tężny śp iew : W ierzę  
w  B oga O jca w szechm ogoącego , stw orzy ­
ciela ipeba i ziem i —  P ub licznem  g ło - 
śnem  w yznan iem  w iary kończym y p ier­
w szy  dzień poby tu  w  L ourdes. Jakże  ten  
dzień by ł bogaty w w rażen ia! Z aiste  
L ourdes to punk t ku lm inacyjny naszej 

p ie lg rzym ki! A le znużenie ogarn ia m nie  
coraz w ięcej. N ic dziw nego , w szak ze ­
sz łą noc spędziłem  w  w agon ie . D latego  
idę do ho te lu i udaję się zaraz na spo ­
czynek . Ju tro czeka m nie now y dzień  
pełen w rażeń .

P rzed zaśn ięciem w oczach m am  
jeszcze pełno b lasków  a w  ustach  brzm i 
m i A ve, ave M ar  ja . I dzięku ję B ogu , że  
spełn ił daw ne  życzen ie i pozw olił m i być  
w  cudam i słynnem  L ourdes.

(C iąg dalszy nastąp i.)
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w y rw ała s ię K u d liń sk iej, !b y zb ied z i 

w o łać o p o m o c, K u d liń sk a jed n ak p o d ą ­

ży ła za o fia rą , u ch w y ciła ją za su k n ię , 

szarp iąc , u siło w ała zab rać p ien iąd ze, 

k tó re S to jak ó w na m iała u k ry te n a p ie r­

s iach . —
Walka o życie.

S to jak ó w n a w trak c ie w alk i z K u -  

d liń sk ą u p ad ła , co w y k o rzysta ła K u d liń ­

sk a , —  ch w y ciła sw ą o fiarę za szy ję a  

d ru gą ręk ą u siło w ała zab rać je j p ien ią ­

d ze ,ro zry w ając w  ty m  ce lu b lu zk ę n a  

p ie rsiach S to jak ó w n ej, w ied ząc , że tam  

S to jak ó w n a m a u k ry te p ien iądze . S to ja ­

k ó w n a w p ew n y m  m o m en cie w y d o b y ła  

z k ieszen i n ó ż k u ch en n y , zad a ła c io s w  

g ło w ę K u d lińsk ie j a te rn sam em  o b ro n i­

ła s ię o d n ap astn icy .
। K u d liń sk a p o d o k o n an iu te j zb ro dn i  

zb ieg ła w  n iew iad om y m  k ie ru n k u .
S to jak ów n ę p o w y p ad k u o d staw ia-  

w io n o d o szp ita la w  B ro d n icy , g d z ie p o  
d łu ższy m  czasie w y zd ro w ia ła .

Ś led z tw o za sp raw czy n ią b y ło b ar­

d zo u tru d n io n e , b o w iem  K u d liń sk a n ie  

b y ła zn an ą p o d ty m  n azw isk iem  lecz u -  

ch o d z iła p o d n azw isk iem  T u llm an n . Z a  
T u llm an no w ą ro zp isan o lis ty g o ń cze i 

u ję to ją p o d n azw isk iem  K u d liń sk a n a  
p o d staw ie ry so p isu p o d an eg o w liśc ie  

g o ń czy m  d o p ie ro  w  d n iu 1 7 listo p ad a 3 2  

ro k u .
K u d liń sk a n ie p rzy zn ała s ię d o w i­

n y  i b ro n iła s ię te rn , że S to jak ó w n a  p ie r­

w sza u d erzy ła  ją  n o żem  w  g ło w ę p o czem  

o n a w  o b ro n ie w łasn ej, lecz  n ie w  ce lach  
rab u nk o w y ch p o d c ię ła S to jak ó w n ie  

g ard ło .
S ąd p o p rzesłu ch an iu św iadk ó w i 

b ieg łeg o D r- Z ak rzew sk ieg o u zn a ł K u -  
d liń sk ą w in n ą zb ro d n i u siło w an eg o m o r­

d ers tw a i rabu n k u i zasąd z ił ją n a k arę  

w ięz ien ia p rzez 4 la ta , p o zb aw ien ie  p raw  
o b y w ate lsk ich n a p rzeciąg ła t 5 -ciu .  

W  d n iu 1 5 b m . S . O . w  T o ru n iu n a  

sesji w y jazd o w ej w  B ro d n icy ro zp atry ­

w ał m ięd zy  in n em i sp raw ę p rzec iw  M arji 

K u d lińsk iej, la t 3 6 , zam - w  In o w ro cła ­

w iu . —
K u d liń sk a o p u śc iw szy w ro k u 1 9 2 9  

sw eg o m ęża zam . w  In o w ro cław iu  p rzy ­

łączy ła s ię d o  b an d y w łó częg ów  i w  lip -  
cu 1 9 3 2 r. razem  z in n y m i w łó częg am i 

p rzy b y ła d o T iv o li, g d z ie d łu ższy czas  

s ię za trzy m ała . W  ty m  czasie p rzy b y ła  

d o T ivo li jak o w łó częga n ie jak a K ata ­

rzy n a S to jak ó w n a , b y zam ieszk ać tam  
tak że n a czas d łu ższy . T ak K u d liń sk a  

jak i S to jak ó w na m iały sw o ich k o ch an ­
k ó w , tw ierd zą o n e b o w iem , że z k o ch an ­

k iem , k tó ry ch p rzed staw ia s ię za m ę ­

żó w  m o żn a ła tw ie j co ś u żebrać.

S to jak ó w n a p rzy b y w szy d o T iv o li 
m iała p rzy so b ie w ięk szą su m ę p ien ię ­

d zy o czem  w ied z iała K u d liń sk a .
W  d n iu 1 1 lip ca 1 9 3 2 ro k u ro zeg rał 

s ię k rw aw y d ram at m ięd zy w y m ien io -  

n em i, m ian o w ic ie K u d liń sk a  p o stan o w iła  
s iłą o d eb rać sw o je j to w arzy szce n ied o li 

u żebran e p ien iąd ze i zaro b io n e p rzy  sa ­
d zen iu k arto fli u ró żn y ch lu d z i p ien ią ­

d ze i w  ty m  ce lu zap ro siła ją d o la su , 

b y  je j w róży ć .

W  lę s ie K u d liń sk a sk arży ła s ię n a  

b ó l b rzu ch a , w o b ec czeg o  u siad ły  w  k rze ­
w ach , g d z ie K u d liń sk a p o k aza ła S to ja - 

k ó w n ie b rzu ch ro zb o la ły n a co ta p o ra ­
d z iła je j, b y u d a ła s ię d o lek arza . P o  

p ew n ej ch w ili K u d lińsk a zap ro p o n o w ała  
S to jak ó w n ie że je j p o w ró ży z o czu .

S to jak ó w n a zg o d ziła s ię n a p o w y ższą  

p ro p o zy c ję  n a  co  K u d liń sk a  u ch w y ciła  ją  

za g ło w ę i p rzech y liła d o ty łu - W  cza ­

s ie w ró żen ia w  p ew n ej ch w ili K u d liń sk a  

s ięg nąw szy  p o  b rzy tew  i p o d erżn ę ła S to - 

jak ó w n ie g ard ło .

S to jak ó w n a za lała s ię k rw ią , lecz m e  

s trac iła  p rzy to m n o śc i: S iln y m ru ch em

g i (w sk u tek n ieo sięg n ięc ia p rzew id z ian e j p o ­

ży czk i 5 2 ,5 7 9 ,9 3 z ł, w  d z ia le 5 d ro g i i p lace p u ­

b liczn e 9 .8 4 5 ,80 z ł, w d z ia le 6 o św ia ta 9 4 3 ,9 7  

z ł, w  d z ia le 7 k u ltu ra  i sz tu k a 9 0 ,—  z ł, w  d z ia le  

8 zd ro w ie p u b liczn e 8 7 6 ,0 4 z ł, w  d z ia le 9 o p iek a  

sp o łeczn a 6 .3 0 7 ,2 0 z ł, w d z ia le 1 0 p o p ie ran ie  

ro ln ic tw a 9 4 ,—  z ł,w d z ia le 1 1 p o p ie ran ie p rze ­

m y słu i h an d lu 9 ,6 4 z ł, w  d z ia le 1 2 b ezp ieczeń st  

w o p u b liczn e 1 .2 5 6 ,42 z ł, w d z ia le 1 3 ró żn e  

8 0 1 ,4 7 z ł, p rzeto n iew y k o rzy stan e p re lim , k re ­

d y tó w  n a su m ę 7 4 . 1 4 2 ,7 6 , U w zg lęd n ia jąc p o ­

w y ższą su m ę z ł 7 4 . 1 4 2 ,7 6 sk ład ającą s ię z k re ­

d y tó w  n iew y k o rzy stan y ch w  p o szczeg ó ln y ch p o ­

zy c jach ro zch o d o w y ch  zm n ie jszy  s ię o g ó ln e p rze  

k ro czen ie z k w o ty 7 8 .1 6 2 ,5 7 n a zł 4.019,81 w  

o g ó ln ej ad m in i.

K o m isja R ew izy jn a sp o strzega , że sk ład k i d o  

K asy C h o ry ch , Z ak ład u U b ezp ieczeń P raco w n i­

k ó w U m y sło w y ch i U b ezp iecza ln i K rajo w ej 

p rzez p rzec iąg ca łeg o ro k u n ie zo sta ły p łaco n e .

Z p rzek ro czeń k red y tó w n a szczeg ó ln e w y p­

ró żn ien ie zasłu g u ją n astęp u jące p o zy cje :

d z iał 1 § 5 p o z . 2 ro zm o w y  te le fon iczn e, p rze  

k ro czo n o  o z ł 2 7 5 ,4 7 , p o z . 6 k o sz ty  sąd o w e p rze ­

k ro czon o o z ł 3 5 3 ,7 5 , 1 7 k o sz ty p o d ró ży s łu ż ­

b o w y ch i d ie t o z ł 4 5 7 ,3 9 , d z ia ł 9 § 3 0 ap tek a  

za lek ars tw a o 1 2 9 ,9 2 , d z iał 9 § 3 2 p o z . 3 o d ­

szk o d o w an ie d la p o ło żn y ch o 6 1 4 ,4 0 , d z iał 9 §  1 4  

ak c ja p o m o cy b ezro b o tn y m  o 6 9 .2 2 5 ,2 8 z ł. W o d o  

c iąg i d z iał II § 2 p o z . 1 o p a ł d la w o d o ciąg ó w  

o 2 .7 9 6 ,6 2 z ł.

W  d z ia le 4 „S p ła ta d łu g ó w " w y k azu je sp ra  

w o zd an ie n ieo p łaco n y ch ra t am o rty zacy jn y ch i 

o d se tek n a su m ę z ł 5 9 .8 1 8 ,3 4 a w szczeg ó ln o ­

śc i p o d p ad a , że zu p e łn ie n ieu reg o low an ą zo sta ­

ła ca ło ro czn a ra ta p o ży czk i z B an k u G o spo d ar­

s tw a K rajo w eg o  n a z ł 2 0 0 .0 0 0 u d z ie lo n ej n a p rze  

b u d o w ę E lek tro w n i M iejsk ie j, w y no sząca zł. 
18.938,10. S u m ę tą w in n a g o tów k ą reg u lo w ać  

E lek tro w n ia M iejsk a . R ó w n ież zu p e łn ie n ie o -  

p łaco n o p ro cen tó w  o d p o ży czek z U b ezp ieczalm  

K rajo w ej n a łączn ą su m ę z ł. 2 0 0 .00 0 . Z ad łu ­

żen ie n a rach u nk ach b ieżący ch w K o m u n aln y m  

B an k u K red y to w y m  w P o zn an iu i w  K o m u n al­

n e j K asie O szczęd n ośc i m iasta W ąb rzeźn a s ta le  

w zrasta o n ieo p łaco n e o d se tk i i w sk u tek d o p isu  

p ro cen tó w o d p o ży czek rew erso w y ch . G d yb y  

M ag istrat w d z ia le 9 § 3 2 p o z . 1 4 „B ezro b o c ie"  

k red y tu n ie p rzek ro czy ł w w y so k ośc i z ło ty ch  

6 9 .2 2 5 ,28 b y ły b y w  zu p e łn o śc i p o k ry te w sze lk ie  

p ro cen ty i ra ty am o rtyzacy jn e p o ży czek d łu g ó w  

m iasta , p rzew id z ian e w  b u d żec ie w  d z ia le 4 , a  

te rn sam em  n ie p o zo sta ło b y za leg ło śc i w y n o szą ­

cy ch w  d z ia le 4 =  5 9 .8 1 8 ,34 z ł.

DOCHODY: W n astęp u jący ch  p o zy c jach b u d  

że tu d o cho d y n ie o siąg n ę ły p re lim in o w an y ch  

k w o t a m ian o w ic ie :

w d z ia le 2 § 7 p o z . czy sty zy sk z e lek tr. 

m n ie j o z ł. 9 2 .5 9 7 ,5 5 , p o z . 5 czy sty zy sk z je ­

z io r m n ie j o z ł. 6 .3 62 ,6 2 , w  d z ia le 4 § 9 p o z . 4  

o p ła ta za zam iatan ie u lic m n ie j o z ł. 8 0 6 ,9 8 .

Z aleg łość w  o p ła tach za czy szczen ie u lic n ie  

w y d ano n a eg zek u c ję a w y n o si z ł. 1 1 .05 8 ,46 .

K o m isja R ew izy jna za leca M ag istra to w i n a p rzy  

sz ło ść n ie w staw iać d o b u d że tu d o ch o d ów , d o  

p o b o ru k tó ry ch b rak p o d staw y p raw n ej a lb o ­

w iem w ten sp o so ó b p re lim in u je s ię fik cy jn e  

d o ch o d y ,w n astęp stw ie czeg o p o w staw ają n ie ­

d o b o ry b u d że to w e .

W  d z ia le 5 o p ła ty ad m in is tracy jne m n ie j o  

z ł. 1 .0 36 ,6 7 , w d z ia le 9 k ary ad m in is tracy jn e  

m n ie j o z ł. 7 3 2 ,5 4 razem  m n ie j o d su m p re li­

m in o w an y ch z ł. 1 0 1 .5 3 6 ,3 6 p o p o trącen iu  o d p o ­

w y ższe j su m y b u d żeto w y ch w y n o szący ch razem  

z ł. 6 5 .8 3 3 ,6 8 p o zo sta je n ie d o b o ru w  w p ły w ach  

p re lim in o w an y ch d o ch od ó w  z ł. 3 5 .7 0 2 ,6 8 , d o k tó  

re j te su m y d o liczy ć n a leży ró żn icę w ięce j w y ­

d a tk o w an y ch w ro zch o d ach ( o d su m p re lim i­

n o w an y ch ) w y n o szącą z ł. 4 .0 1 9 ,8 1 , p rzeto n ied o -, 

b ó r b u d że t, za o k res 1 9 3 1 /3 2 w y n o si 3 9 .7 7 2 ,49  z ł 

N iep o k ry ty d o ty ch czas n ied o b ó r b u d że to w y z  

la t u b ieg ły ch w y n o si z ł. 6 0 6 .0 0 0 ,0 7 , o g ó ln y n ie»  

d o b ó r b u d że to w y p er 1 . 4 . 3 2 w y n o si z ł. 

6 4 5 .72 2 ,5 6 W  d o ch o dach d z ia ł 9 § 2 6 p o z . 1  

Podatek od zabaw w y k azu je za leg ło śc i n a zł. 
1.964,69. K o m isja za leca , ażeb y p rzed zab aw ą  

p o b ie rać k au c je w zgl. za liczk i ce lem  zab ezp ie ­

czen ia w p ły w u p o d a tk o w eg o .

Jak z p o w y ższeg o w y n ik a , g o sp o d ark a m ia ­

s ta je s t n ad a l d eficy to w ą p o m im o u p o rząd k o ­

w an eg o o b ecn ie s tan u rach u n k o w o śc i. N a ch o ­

ro b liw ą g o sp o dark ę w sk azu je fak t, że z ca ło ­

ro czn eg o d o ch o d u b u d że to w eg o w o k resie 1 9 3 1  

3 2 w y n o sząceg o z ł. 3 3 8 .0 2 1 ,9 7 M ag istra t zu ży ł 

n a w y d atk i jed y n ie O p iek i S p o łeczn e j d z ia ł 9  

su m ę  jdt. 1 6 5 .3 7 7 ,6 7 czy li o k o ło 5 0 % tj. p o ło w ę  

w szy stk ich d o ch o d ó w g m in y m iejsk ie j. T ą o -  

k o liczn o ść zech cą K o rpo rac je m iejsk ie w ziąść  

p o d ro zw ag ę p rzy u k ład an iu b u d żetu n a o k res  

1 9 3 3 '3 4 ażeb y n ie d o p u śc ić d o ca łk o w iteg o za ­

łam an ia s ię g o sp o dark i m iejsk ie j.

K o m isja R ew izy jn a s tw ierd za w k o ń cu , że  

sp raw o zd an iem  rach un k o w em  z ‘w y k o n an ia b u d ­

że tu za r. 1 9 3 1 '3 2 n ie je s t o b ję ta g o sp o d ark a E -  

lek tro w n i M iejsk ie j. S p raw o zd an ie rach u n k o ­

w e za p o w y ższy o k res a d o ty czące E lek tro w n i 

M iejsk ie j n a leży b ezzw ło czn ie sp o rząd z ić w u az  

z b ilan sem  i p rzed ło ży ć K o rp o rac jo m  M iejsk im  

d o ro zp a trzen ia .

K o m isja R ew izy jn a zau w aża że n a p rzek ro ­

czen ia k red y tó w  b rak u ch w ały R ad y M iejsk iej. 

P rzed ło żo n o jed y n ie u ch w ałę K o lleg ju m  M ag i­

s tra tu z d n ia 1 2 lip ca 1 9 3 2 n a g lo b a ln y n ied o ­

b ó r b u d że to w y za ro k 1 9 3 1 3 2 w y n o szący z ł. 

3 9 .7 2 2 ,4 9 .

D o d ru g o stro n n ie w y k azan eg o o g ó ln eg o n ie ­

d o b o ru z la t u b ieg ły ch w y no szącego p er 1 . 4 . 

1 9 3 2 r. = z z ł. 6 4 5 .7 2 2 ,5 6 d o ch o d z i u m o rzo n a u -  

ch w ałą M ag istra tu z d n ia 8 . 1 . 1 9 3 2 k w o ta n ie  

p o b ran ych o d ad jacen tó w o p ła t za u rząd zen ie  

ch o d n ik ó w w u licy K o le jo w ej w y n o sząca z ł. 

4 2 .5 0 7 ,3 4 p rzez co n ied ob ó r w zró sł n a su m ę z ł. 

6 8 8 ,2 2 9 ,9 0 .

N a tem  p ro to k ó ł zak o ń czo n o , o d czy tan o i p o d  

p isan o

W . Markuszewski Paweł Piotrowski Sigurski 
St. Nowak.

Wykonanie bndźetn miejskiego na rok 

1931-32 w oświetleniu Komisji Rewizyjnej
Eksplodmące ciastka i kałamarze

P o d czas o sta tn ich o b rad R ad y M iejsk ie j, 

p rzy  p u n k c ie 6 o b ard  o d czy tan o  sp raw o zd an ie  ra  

ch u n k o w e z w y k o n an ia b u d żetu m iejsk ieg o za  

ro k 1931/32. Z e w zględ u n a za in te reso w an ie  

s ię sp o łeczeń stw a g o sp o d ark ą m iejsk ą, p o d a je -  

m y p o n iże j p ro to k ó ł z K o m isji R ew izy jne j:

P rzy p iśm ie z d n ia 2 9 lip ca 1 9 3 2 r. M ag istra t  

p rzek aza ł K o m isji R ew izy jne j sp arw o zd an ia ra ­

ch u n k o w e za la ta 1 9 2 7 /2 8 1 9 2 8 /9 , 1 9 2 9 /3 0 i 1 9 3 0  

3 1 o raz p rzy p iśm ie z d n ia 1 2 . 1 0 . 1 9 3 2 1 . d z . 

II. 7 2 /7 /3 2 sp raw ozd an ie rach un k o w e z w y k o n a ­

n ia b u d że tu  za ro k  b u d że to w y 1 9 3 1 /3 2 .

P race n ad zb ad an iem sp raw o zd an ia za ro k  

1 9 3 1 /32 ro zp o czę to n a p o sied zen iu zw o łanem  n a  

d z ień 2 8 w rześn ia 1 9 3 2 r. u k o ń czen ie zaś n a  

d z is ie jszem  s ió d m em p o sied zen iu , p o śx y ięco n em  

p o w y ższe j czy n no śc i.

O b ecn ie u rzęd u jąca K o m isja R ew izy jn a w y ­

ło n io n a z p o śró d cz ło n k ó w  R ad y M iejsk ie j, k tó ­

ra w p ro w ad zo n ą zo sta ła d o p ie ro w s ie rp n iu  

1 9 3 1 r. n ie p rzystąp iła d o k o n tro li sp raw o zd ań  

rach u n k o w y ch za la ta 1 9 3 7 /2 8 d o 1 9 3 0 /3 1 (4 la ­

ta u b ieg łe ) a lb o w iem  p rzec iążon a b y ła p o za p e-  

rjo d y czn em i rew iz jam i k as z o b ro tó w  b ieżąceg o  

ro k u , n ad w y k on an iem  k o n tro li p o szczeg ó ln y ch  

p rzed sięb io rs tw , a p rzed ew szy stk iem  w ie le czasu  

p o św ięc ić b y ła zm u szo n ą czy n n o śc ią n ad o b -  

szernem  sp raw o zd an iem  rew izo ra Je liń sk ieg o z  

K o m u n aln eg o Z w iązk u K red y to w eg o . P o n ad to  

K o m isja R ew izy jn a s tw ie rdza , że sp raw o zd an ia  

za 5 u b ieg ły ch la t —  jak n a w stęp ie p o d an o —  

o trzy m ała d o p ie ro 2 9 lip ca w zg l. 1 2 p aźd z ie r­

n ik a 1 9 3 2 r. D laczeg o K o m isja R ew izy jn a o trzy  

m ała d o zb ad an ia sp raw o zd an ia za p ięć la t u ­

b ieg ły ch  razem  d o p ie ro  w  c iągu ,  ro k u 1 9 3 2 , u d z ie  

li M ag istra t w y jaśn ien ia , a k tó reg o d o m ag a s ię  

K o m isja R ew izy jn a , zw łaszcza że M ag istra t  

p rzez p rzec iąg ty lu la t n ie w y k o n a ł o b o w iązk u  

p rzed ło żen ia R ad zie M iejsk iej w  te rm in ach w y  

zn aczon y ch  p rzep isam i b u d że to w em i i o rd y n ac ją  

m iejską co ro czn y ch sp raw o zd ań , lecz tak że n ie  

p rzed k ład a ł ty ch że U rzęd o w i W o jew ó rziem u .

D la z ilu stro w an ia in ten sy w n ej czy n n o śc i o -  

b ecn ie u rzęd u jące j K o m isji R ew izy jn e j p o d a je  

s ię , że w  czasie sw eg o u rzęd o w an ia tj. o d  w rześ ­

n ia 1 9 3 1 d o d z is ia j K o m isja R ew izy jn a o d b y ła  

4 3 p o sied zen ia rew izy jn e trw a jące p o k ilk a g o ­

d z in .

P rzech o d ząc d o o m ó w ien ia sp raw d zo n eg o n a  

s ied em o sta tn ich p o sied zen iach sp raw ozd an ia  

rach u n k o w eg o za ro k 1 9 3 1 /3 2 K o m isja R ew izy j­

n a p o d a je d o p o szczeg ó ln y ch ty tu łó w  b u d żeto ­

w y ch n astęp u jące u w ag i:

ROZCHODY: W n astęp u jący ch ty tu łach u -  

ch w alo n e i p re lim in o w an e k red y ty zo sta ły p rze ­

k ro czo n e a to : d z ia ł 1 . § 1 p o b o ry p raco w n ik ó w  

w sku tek p rzy ro stu cz ł. ro d z in i n ieu w zględ n ie ­

n ia w  b u d żec ie eg zek u to ra n a czas w y p o w ied ze ­

n ia (3 m iesięcy ) z ł 5 2 9 ,5 1 , § 4 K asa C h o rych  

z ł 1 3 2 ,4 0 , § 5 w y d atk i rzeczo w e 1 .8 6 3 ,1 8 , d z ia ł 

2 . M ają tek k o m u n aln y 5 8 1 z ł d z ia ł 8 zd ro w ie  

p u b liczn e 6 ,0 9 z ., d z ia ł 9 O p iek a sp o łeczn a  

7 5 .05 0 ,17 z ł p rzek ro czen ia o g ó ln e j ad m in is tracji  

w y n o szą razem  7 8 .1 6 2 ,5 7 z ł. O szczęd n o śc i p rze ­

p ro w ad zo n e w  w y d atk ach o g ó ln e j ad m in is tracji  

w y n o szą w  d z ia le 1 w y d atk i o so b o w e 4 7 0 ,5 4 z ł 

w  d z ia le 1 w y d atk i rzeczo w e 3 4 2 ,5 1 z ł w  d z ia le  

2 m ają tek k o m u n aln y 5 2 5 ,2 4 z ł. w  d z ia le 4 d łu -

C h ętn ie o m aw iam y o p in ję cu d zo z iem  

có w  o n as sam y ch , ab y w  ty ch o b cy ch  

sp o strzeżen iach p rzejrzeć s ię n ib y w  

zw ierc iad le . W łaśn ie p o n iże j p rzy tacza ­

m y c iek aw e o b serw ac je p ew n eg o cu d zo ­

z iem ca , k tó ry n ied łu go b aw ił w n aszej 

o jczy źn ie , a le n ie m o żn a b y ło m u  o d m ó - 

w ić b y stro ści w ejrzen ia , jak s ię zaraz o  
tem  p rzek o n am y .

P ew n ego d n ia ó w p an R . zap y ta ł 
m n ie, czy to rzeczy w iście  u p ły w a 1 5 la t 
n asze j o d ro d zo n e j n iep o d leg ło śc i. G d y  

m u p rzy tk n ą łem , w y raził sw e zd z iw ien ie  

że n asze sp o łeczeństw o, a p rzy n a jm n ie j  

p rzy sw o iła so b ie p o czu cie w o ln o ści. O -  

jeg o p ew n a część w  tak m ały m  s to p n iu  

czy w iśc ie  zap ro testo w ałem  p rzec iw  tem u  
g o rąco . P an  R . k iw ał jed n ak g ło w ą i p o ­

w ied zia ł, że w y starczy p rze jść s ię p o  

n aszy ch k aw iarn iach i cu k iern iach , ab y  

zro b ić tak ie w łaśn ie sp o strzeżen ie .
K ażd eg o m u si u d erzy , m ó w ił p an R . 

o g ro m n a ilo ść zak azó w  i o g ran iczeń  sw o  
b o d y  p u b liczn o śc i, k tó re w id n ie ją n a ta ­

b liczk ach , jak iem i ch ętn ie w łaśc ic ie le cu  
k ie rń i k aw iarń , a tak że in s ty tu c je sa ­
m o rząd o w e i p ań stw o w e zd o b ią śc iany  

sw y ch lo k a li. N iew o ln o teg o , n iew o ln o  

tam teg o i je szcze  czeg o .
R o zu m iem  —  c iąg n ą ł d a lej p an R ., 

że n iew o ln o n ap rzy k ład , p a lić p ap ie ro ­
só w  w  p o m ieszczen iach , g d z ie s ię zn a j­

d u ją ła tw o p a ln e, a lb o w y b u ch o w e m a-  
te rja ły , a le d laczeg o  w  cu k ie rn iach , a lb o  

m ag istrac ie? C zy żb y tam  m iały ek sp lo ­

d o w ać c iastk a , a lb o  b iu ro w e k a łam arze?

P rzy zn a ję  ze  sk ru ch ą , że  n ie  u m ia łem  

w y tłu m aczy ć teg o p an u  R - M. G.

KRONIKA KOŚCIELNA

J , E . X . B isk u p  D r. O k o n iew sk i m ia ­

n o w ał: k u ra tu sem : k s. E - D u szy ń sk ieg o  

z L eg b ąd u w  B rzeźn ie , k s. J . S o b isza z  

B rzeźn a w L eg b ąd z ie ; ad m in istra to rem  

k s . B . P o k o rsk ieg o  II, w ik . z S t. K iszew y  
w e W ro ck ach  o d  1 5 m aja  rb ; ad m in is tra ­

to ram i ty m czaso w y m i: k s. w ik . J , M y -  

k o w sk ieg o  p rzy k o śc ie le N . M . P . w  T o ­

ru n iu , k s. E . D esk o w skieg o , w ik . z B ro d ­

n icy  w  R u m ian ie ; k ap e lan em  u ss . m iło ­

s ierd z ia o raz k a tech etą szk o ły  p o w sz . w  

Ś w iec iu k s, H u b erta R aszk o w sk ieg o , w ik . 
k a t. z P elp lin a ; w ik arju szem  ek sp o zy - 

tem  k s- T ad eu sza O lszew sk ieg o , w ik . z  

Ż u k o w a w  N iestęp o w ie ; w ik arju szam i: 

k s . A . F ierk a, ad m in is trato ra z W ro cek  
w  S t. K iszew ie, k s. A n to n iego K asp rzy ­

ck ieg o , w ik , z Ś liw ic w  O siu ; k s. K azi­
m ierza K lew icza , w ik . z K ie ln a w  K aza-  

n icach ; k s. S tan is ław a K rau seg o , w ik . z  

K am ien ia P o m o rsk , w  B y sław iu ; k s. D r- 

A  P astw ę w  B łęd o w ic ; k s. B ern ard a  

S y ch tę , w ik . z Ś w iec ia w  S arn o w ie ; k s. 

A n to n ieg o  T ro szy ń sk ieg o , w ik . z O sia w  

K ie ln ie: k s. rad cę Ż y w ick ieg o z K o śc ie ­

rzyn y I w ik . w Ś liw icach ; p o zw o lił 

p rze jść d o in n e j d iecez ji k s. k u r. P ap a-  

ck o w i z L in ji d o W o ln e j P ra ła tu ry w  

P ile .
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ODEZWA
do Obywateli powiatuSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dzień 19 marca Polska czci jako 

dzień Imienin Marszalka Józefa Piłsud­
skiego pierwszego w odrodzonej Ojczyź­
nie Naczelnika Państwa; zwycięskiego  

Naczelnego Wodza, twórcy Wojska Pol­
skiego i budowniczego Państwa Polskie­

go.
Polska, prowadzona przez Józefa Pił­

sudskiego do zwycięstw, wierzy dziś w  

siły własne, a wiara ta zdoła pokonać 

wszystkie trudności.

Program obchodu w Wąbrzeźnie

Dnia 18 marca godz. 19,30 capstrzyk 

ulicami miasta. Godzina 20-ta (8) 

uroczysta odprawa sztafet kolarskich do 

Torunia z rynku Miejskiego. Dnia 19 

marca godz. 7  pobudka strzelecka, godz. 
10,30 nabożeństwo w miejscowym ko­
ściele parafjalnym, godz. 11,30 Defilada 

oddz. P. W. i organizacji W. F. na ulicy 

Marsz. Piłsudskiego naprzeciw domu zbo 

żowego p. Klimka, godz^ 12 uroczysta a- 

kademja dla członków P. W. i W. F. w  

sali p. Klimka. Przyrzeczenie strzele­
ckie, godz. 14 strzelanie dla obywateli mi

KOMITET:

Z K a lk s te in —  s ta ro s ta , K a lk s te in o w a  —  p rz e w . O . P . W . K . d o O . K ., S m ó ls k i —  n a c z .  
S ą d u , S c h w a rz  —  b u rm is trz  m . W ą b rz e ź n a , n s p . M a tu sz k ie w ic z , K u lis z e w s k i —  p o ru c z ­

n ik , R e isk e  —  p re z . K o ła O fic . R e z ., B u la n d a  —  D y r . G im ., H . R e isk ó w n a , K iic h le r —  b u r ­

m is trz m . K o w a le w a , N o w a k o w s k i —  b u rm is trz m . G o lu b ia , R e tz —  n a c z . u rz . p o c z t. , 

K o m e n d a n t P o l. P a ń s tw . —  S z m y tk o w s k i, K n e b lo c h —  k o l. P . W ., K o rn a c k i —  s e k r . 

B B W R , G a s z y ń s k i, k s . D r. Ł ę g o w sk i, G o lik —  P o w s t. i W o j. O . K . V III , M g r. C w in a ro -  

w ic z  —  K o ło  P o d o f. R ., K o rz y ń s k i— w ic e p re z L u tn i , M e rk , N a łę c z  —  K . P . Z . H . P ., B . S z c z u  

k a  w y d . G ł. W ą b rz ., G rz y w a c z  —  n a c z . u rz . s k a rb ., P ro f . B rz o s to w ic z , P ro f . S z k a r ła t,  

p ro f . L e w a n d o w sk i, W a c ła w s k i —  L e g jo n M ł., P o k o ro w s k i —  s tra ż  o g n ., K o łe c k i, S k rz y p ­

c z a k  —  in w . w o j., N e u m a n n , W a lig ó ra —  Z w . S trz e l ., D ą b ro w s k i, B ig o c k i F e d e ra c ja P . 

Z . O . O ., C z e rw iń sk i —  Z w . P o w s t. i W o j. O .K . V III , D r O s tro w sk i, P ro f. B e rn d t.

C Z Ł 0 N K 0
Z b liż a  s ię  d z ie ń  Im ie n in  M a rsz a łk a  J ó  

z e fa P iłsu d s k ie g o , n a s z e g o W o d z a ,  

b o h a te ra  i o d tw ó rc y  p o tę g i i s i ły , k tó ry  

p o  k rw a w y c h  z m a g a n ia c h ro z e rw a ł k a j ­

d a n y  n ie w o li i d a ł P o la k o m  o rę ż  d o  rę k i .

P o d J e g o p rz e w o d e m  s ta liś m y s > iję  

w o ln i i w ie lc y i d la te g o w ra z z a rm  ją  

w in n iś m y u ro c z y ś c ie o b c h o d z ić J e g o I -  

m ie n in y , d a ją c d o w ó d  n a s z e g o  p rz y w ią ­

z a n ia i p o s łu c h u  d la J e g o ro z k a z ó w , 

z m ie rz a ją c y c h d o  m o c a rs tw o w e g o ro z ­

w o ju  P o ls k i-

N ie c h w e w s z y s tk ic h o d d z ia ła c h w  

d n iu 1 9 m a rc a  z a g rz m ią g ro m k o  o k rz y ­

k i c z ło n k ó w  P . W . —  a rm ji re z e rw o w e j  

P o m o rz a .

Niech żyje Józef Piłsudski — Naczel 

ny Wódz Narodu.

pkt. 1. — Obchód w Wąbrzeźnie.
Z a w ią z a n y  K o m ite t o b c h o d u Im ie n in  

M a rs z a łk a P iłs u d sk ie g o w  W ą b rz e ź n ie  

u s ta li ł n a s tę p u ją c y p ro g ra m  u ro c z y s to ­

ś c i:

D n ia 1 8  m a rc a g o d z . 1 9 ,3 0  c a p s trz y k  

w ie c z o rn y  u lic a m i m ia s ta , g o d z . 2 0  u ro ­

c z y s ta  o d p ra w a  s z ta fe t  k o la rsk ic h  d o  T o ­

ru n ia .

Zbiórka oddziałów do capstrzyku o 

godz. 19 na placu szkoły powszechnej 

męskiej w mundurach bez broni- Z  bro­
nią występuje tylko hufiec P. W. gimna­
zjum.

D n ia 1 9 m a rc a g o d z . 7 p o b u d k a o r ­

k ie s try Z w . S trz e l . , g o d z . 1 0 ,3 0 n a b o ­

ż e ń s tw o w  m ie jsc o w y m  k o ś c ie le p a ra f ­

ia ln y m , g o d z , 1 1 ,3 0 d e f ila d a o d d z ia łó w  

P . W . i o rg a n iz a c ji W . F - n a  u lic y  M a rs z .  

P iłs u d s k ie g o  n a p rz e c iw  d o m u  z b o ż o w e g o  

p . K lim k a , g o d z . 1 2  u ro c z y s ta a k a d e m ja  

d la c z ło n k ó w  P . W . i W . F . w  s a li p .  

K lim k a —  b e z p ła tn ie . P rz y rz e c z e n ie  

s trz e le c k ie  w  c z a s ie  a k a d e m ji- G o d z . 1 4  

s trz e la n ie d la o b y w a te li m ia s ta d o ta r ­

c z y  O b ro n y  N a ro d o w e j —  n a b o is k u  p .  

w . i w . f . u l. P o m o rsk a . G o d z . 1 9 ,3 0  U -  

ro c z y s ta  a k a d e m ja  w  s a li p . K lim k a d la  

s ta rs z e g o  s p o łe c z e ń s tw a —  w e jśc ie b e z ­

p ła tn e

Zbiórka do Kościoła o godz. 10 na pla 

cu szkoły powszechnej męskiej. Oddzia­
ły występują w mundurach swoich orga-

W dniu tym stańmy razem do okaza­
nia Mu wdzięczności za Jego czyny i o- 

każmy wszyscy w chwili obecnych napa­
ści zewnętrznych, że jesteśmy karnem  

społeczeństwem, gotowym do obrony.
A z piersi wszystkich obywateli niech 

w dniu tym zagrzmi głośno okrzyk szcze 

ry: „NIECH ŻYJE MARSZAŁEK JÓ­
ZEF PIŁSUDSKr.

sta do tarczy Obrony Narodowej — na 

boisku p. w. i w. f- ul. Pomorska, godz. 
19,30 Uroczysta akademja dla starszego 

społeczeństwa w sali p. Klimka.
Komitet apeluje do wszystkich człon 

ków p. w. oraz organizacji, korporacji i 
stowarzyszeń, jak również społeczeństwa 

o liczne wzięcie udziału w programie ob­
chodu.

Obywateli miasta uprasza się o de­
korację domów flagami państwowemi, a 

okien i wystaw nalepkami dekoracyj- 

nemi.

WIE P. W.
nizacji, że sztandarami i z bronią. — Ca­
łość dowodzi wyznaczony Oficer rezer­
wy-

A p e lu ję d o z a rz ą d ó w  o d d z ia łó w  P .  

W . i o rg a n iz a c y j W . F ., a ż e b y  w  c a ły m  

p ro g ra m ie  o b c h o d u  Im ie n in  b y ł l ic z n y  u -  

d z ia ł c z ło n k ó w  p , w . i w . f .

pkt. 2. Obchody w powiecie.

W s z y s tk ie  o d d z ia ły  P - W . i W . F . z a ­

m ie jsc o w e , d o ło ż ą s ta ra ń , a ż e b y w  ic h  

m ie js c o w o ś c ia c h w s p ó ln ie z e s p o łe c z e ń ­

s tw e m  o d b y ły  s ię lo k a ln e o b c h o d y  z u -  

d z ia łe m  m ło d z ie ż y  p rz e d p o b o ro w e j i re ­

z e rw is tó w .

N a o b c h o d y w in n y  z ło ż y ć  s ię : n a b o ­

ż e ń s tw o , p o c h ó d , d e f ila d a , a k a d e m ja ,  

p rz e d s ta w ie n ie  n a  c e le  p . w . i w . f . , s trz e ­

la n ia , z a w o d y  i tp .

S p ra w o z d a n ia z o b c h o d ó w  p rz e s ła ć  

d o  P o w . K -d y  P , W , 6 3  p . p . —  S ta ro s t­

w o  p o k ó j N r- 3  do dnia 1. 4. 1933 r.

SZARY ŻOŁNIERZ

Cóż to za żołnierz w szarym stroju, 

Przed którym kornie lud schyla głowy?

Zapewne wraca z wielkiego boju, 
Ten bohaterski żołnierz szary!

Z entuzjazmem naród go wita, 
Broń prezentuje żołnierzy szpaler, 

Przy boku jego dostojna świta, 

Bo to nasz dzielny, Pierwszy Marszałek.

Za' niezrównane szermierza czyny, 

Jakie położył na polu chwały, 

Dziś zasłużone zbiera wawrzyny, 

Czcią go otacza nasz naród cały.

Aby przyspożyć Ojczyźnie sławy, 

Z wielką brawurą odwracał klęski, 
Niestrudzony szedł na .bój krwawy, 

Żołnierską ręką wznosząc sztandar zwycięski

Na cudzej ziemi, wśród swoich ludzi,

Za wielkim wałem przestworzy, 
Nowy się zapał do czynów budzi: 

Szare — „Legjony“ dla Polski tworzy. e

Marsowym wzrokiem z dumą spogląda, 

Nie zaniedbując wodza czujności!

Rychło Ojczyzna znów go zażąda, 
By dal dowody swej waleczności.

Tam się nie zamknął, jak mnich w klasztorze: 

Rycerskość jego w potęgę wzrasta, 

Niedługo czekał bo znów do walki, 
Wojenna trąbka sygnał przyniosła. —

Z potężną siłą najeźdźca wschodu, 
Wkracza do Polski, gdzie grozę szerzy, 
Wódz — nieśmiertelny — duma narodu 

Śpieszy rodzinnych bronić rubieży.

A skoro stanął w obliczu wroga, 

Nasze dziejowe odwrócił karty, 

Orężną ręką za łaską Boga, 
Wróg od stolicy został wyparty.

Jak miraż pierzchły obawy troski, 

Ojczyznę nowa okryła sława, 
Imię zaś Wodza złotemi zgłoski 
Historja w dziejach swych zapisała.

Pod bitną ręką wodza dzielnego, 
Niejedna „glorja“ kraj nasz okryje, 
Więc prośmy Boga Wszechmogącego: 

Marszałek Polski Józef Piłsudski 

Sto — lat — niech — żyje!!!

FRANCISZEK KACZYŃSKI 

członek placówki Zw. Powst. O .K. Y11I. 

w Wąbrzeźnie

Kowalewo
—  K ra d z ie ż . N a s ta c ji w  C h e lm o ń c u le ż a ły k o p a l­

n ia k i p rz y w ie z io n e z la s u p a ń s tw o w e g o c e le m  w y s ia ­
n ia d a le j . S k u s iło to J ę d rz e je w s k ą A n to n in ę z B o rk u , 
k tó ra n ie m o g ą c p a trz e ć s p o k o jn ie n a to , ż e ty le d o ­
b ra le ż y n a d w o rc u , p o s ta n o v - ila s o b ie w z ią ć k ilk a  
k o p a ln ia k ó w . W  to k u ro z p ra w y o k a z a ło s ię ta k ż e , ż e  
je s t o n a p a s e rk ą . S ą d  z m ie n ił je j k w a lif ik a c ję  c z y n u  i 
s k a z a ł ją n a 2 ty g o d n ie a re s z tu z z a w ie s z e n ie m n a  
5 la ta .

—  S p rz e n ie w ie rz e n ie . W  H o te lu D w o rc o w y m  n a  
G łó w n y m  D w o rc u m ie sz k a u  p . N a d w o rn e g o  lo k a to rk a  
W a s ile w s k a M a rta , z n a n a z e s w y c h  w y s tę p ó w  z ło d z ie j­
s k ic h , o ra z k ilk a k ro tn ie k a ra n a . P e w n e g o d n ia p rz y ­
s z ła d o s k ła d u k o lo n ia ln e g o p . N a d w o rn e g o P a w lic o - 
w a z O rz e c h o w a ż ą d a ją c p a c z k ę z a p a łe k , z a k tó rą z a ­
p ła c ić c h c ia ła b a n k n o te m  1 0 -z ło to w y m . P o n ie w a ż b a n k ­
n o ty te z o s ta ły w y c o fa n e z o b ie g u , p . N a d w -o rn y m e  
p rz y ją ł g o . W te d y p rz y s tą p iła d o n ie j W a sile w s k a i  
p o w ie d z ia ła , ż e ju tro je d z ie d o J a b ło n o w a d o b a n k u ,  
to je j z m ie n i. N a iw n a k o b ie ta d a ła je j b a n k n o t, le c z  
p ie n ię d z y n ie d o s ta ła . W o b e c te g o p o b e z s k u te c z n e m  
d o p o m in a n iu s ię , p o k ie ro w a ła s p ra w ę d o s ą d u . W a ­
s i le w s k a s k a z a n a z o s ta ła n a s z e ść m ie s ię c y w ię z ie n ia . 
G d y to u s ły s z a ła , z a c z ę ła k rz y c z e ć , ż e w y ro k u n ie  
p rz y jm u je i ta k  g ło ś n o s ię z a c h o w y w a ła , ż e s ę d z ia z a ­
g ro z ił je j z a m k n ię c ie m  z m ie js c a d o a re s z tu . W te d y  
d o p ie ro s ię u s p o k o iła .

—  • K ra d z ie ż . L ip iń s k i J ó z e f i S itk o w sk i S te fa n p o ­
s ta n o w ili p o s ta ra ć s ię o ta n ią  m ą k ę p s z e n n ą p a ś w ię ta  
d o p la c k ó w . W  tv m  c e lu u d a li s ię d o s p ic h rz a m a j. 
P ią tk o w o  i z a b ra li 'o k o ło c z te ry c e n tn a ry  p s z e n ic y . L i­
p iń s k i z a n ió s ł s w o ją d o d o m u ro d z ic ó w , a p o te m  w y ­
m ie n ił z a w ie d z ą o jc a J ó z e fa n a m ą k ę . S ilk o w sk ie m u  
p s z e n ic ę o d e b ra n o . A m a to rz y  ta n ic h p la c k ó w  ś w ią te c z ­
n y c h s k a z a n i z o s ta li n a 5 ty g o d n ie a re s z tu k a ż d y , a  
o jc ie c n a 1 0 d n i a re s z tu . S ilk o w s k ie m u i L ip iń s k ie m u  
o jc u s ą d z a w ie s ił w y k o n a n ie  k a ry  n a p rz e c ią g la t 3 .

—  K ra d z ie ż s ło m y . D z ie rż a w c a p le b a n k i w  O rz e -  
c h o w ie p o s ia d a n a p o lu s tó g s ło m y . P e w n e g o d n ia  
p rz y sz li d o s to g u b e z ro b o tn i J u rk o w sk i T e o f il i S a ła ­
ta L u d w ik a i z a b ra li k a ż d y p o s n o p k u s ło m y  w  łó ż k o . 
O s k a rż e n i -p rz y z n a li s ię d o w in y t lo m a c z ą c , ż e m a ją  
b ie d ę . T o te ż S ą d w z ią w s z y p o d  u w a g ę m a łą w a r to ś ć  
s ło m y o ra z n ę d z ę o s k a rż o n y c h , u w o ln ił ic h o d k a ry .

, —  S p rz e n ie w ie rz e n ie . M a rja n J a n k o w s k i ro ln ik z  
K o w a le w a k u p ił o d L e m k e g o je d e n  p łu g i m ło c k a rn ię ,  
z a k tó rą d a ł ty lk o m a łą z a lic z k ę . P ó ź n ie j s p rz e d a ł 
g o s p o d a rs tw o ra iz e m z m a s z y n a m i. S ą d G ro d z k i p o ­
s ta n o w ił s p ra w ę p rz e k a z a ć p . p ro k u ra to ro w i c e le m  d a l­
s z e g o u rz ę d o w a n ia .

S T R Z E L A N IE  M A Ł O K A L IB R O W E

U g o d z o n y c e ln y m  s trz a łe m  p . J a n a M e le rs k ie g o  
s k ła d a m  1 ,—  z ł n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h  d z ie c i i p ro s z ę  
o d a ls z e w y s trz a ły p p .: W in c e n te g o C z e rw iń s k ie g o , 
fy f. S z c z u k ę , J u lja n a C h rz a n o w s k ie g o , F e lik s a R e im a -  
n a , E d w a rd a K a c z y ń s k ie g o , M a k s y m ilja n a O s tro w s k ie ­
g o , A n to n ie g o U rb a ń s k ie g o , A d a m a T e s ła w s k ie g o , B e r­
n a rd a Ż y w ie c k ie g o , Z y g m u n ta C h o jn ic k ie g o , M a k s y ­
m ilja n a Ś te in e r ta , M ie c z y s ła w a D z ie rd z ie le w s k ie g o , A l­
fo n s a G w iz d a lsk ie g o , K o n ra d a Z a le w s k ie g o , K s a w e re g o  
B rz o z o w sk ie g o , A le k s a K a m p ro w s k ie g o , U z n a ń s k ie g o  
, W ito ld a S ig u rS k ie g o , P a s tu s z a k a , S ta n is ła w a Iz b ra n -  
ta , F re d k a W e is s a , Z e n o n a Z ie n k ie w ic z a i J u lja n a  
C z a jk o w s k ie g o .

BOLESŁAW CENTLEWSKI
♦ ♦

U g o d z o n y c e ln y m w y s trz a łe m p . E . Z ie liń s k ie g o  
s k ła d a m  1 ,— z ł n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i m . W ą ­
b rz e ź n a i s trz e la m  w  p . M a k s y m ilja n a S ę p iń s k ie g o . p . 
M a rję N o w a k o w s k ą , p . J a n a H o ffm a n a , p . W a n d ę C a n -  
d ró w n ę , p . J a n a N o w a k o w s k ie g o , p . I re n ę K ra je w s k ą ,  
p . Z y g m u n ta J a n o w s k ie g o , p . H e le n ę M ic h a ls k ą —  
w s z y s tk ic h z W ą b rz e ź n a , p ro s z ą c o d a ls z e w y s trz a ły .

STEFAN RUJNER.
* ♦

Z a w e z w a n y p rz e z p . E . Z ie liń s k ie g o s k ła d a m  1 ,— z ł  
n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i c e lu ją c w p p . I re n ę  
K ra je w s k ą , M a rję K a tle w s k ą , W in c e n te g o R a s ie le w - 
s k ie g o , F r itz a R a d z a n o w s k ie g o  p ro s z ą c o d a ls z e c e ln e  

s trz a ły

PAWEŁ LAUDATŚSKI.
♦ ‘ ♦

Z a w e z w a n y p rz e z p . L e śn ie w ic z ó w n ę s k ła d a m n a  
d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i 1 ,—  z ł .

JAN GŁOWACKI.
* *

Z a w e z w a n a p rz e z p . L e w a n d o w s k ie g o s k ła d a m  n a  
d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i 1 ,—  z ł.

J. WEISSóWNA.
* ♦

U g o d z o n y c e ln y m  s trz a łe m  p . E . Z ie liń s k ie g o s k ła ­
d a m  n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i 1 ,—  z ł i c e lu ję w  
p p . A lo jz e g o G ra je w s k ie g o , F ra n c is z k a N ie d z ie lsk ie g o , 
H e le n ę M ik u ls k ą , A d e lę Ż y w ie c k ą , F ra n c isz k a M io -  
s k o w s k ie g o , E w ę S ło w ik o w s k ą —  i p ro sz ę o d a ls z e  
s trz e la n ie .

FRANCISZEK SZTYRBICKI.

U g o d z o n y c e ln y m  s trz a łe m  p rz e z p . E . Z ie liń s k ie g o  
s k ła d a m  1 ,—  z ł n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i i p rp rj  
s z ę o d a ls z e p o d trz y m a n ie ła ń c u c h a p p .: F ra n c is z k a  
R u tk o w s k ie g o , M a k s y m ilja n a Ś te in e r ta , V e tte ra , J ó z e ­
fa P io tro w sk ie g o , K o w a lk o w s k ie g o i K a z im ie rz a W o j-  
n o w s k ie g o .

EDMUND CZAPLICKI.

U g o d z o n y c e ln y m s trz a łe m  p . G . A d e lm a n ó w n e j  
s k ła d a m  n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i 1 ,—  z ł w z y w a ­
ją c d o d a ls z y c h t ra fn y c h s trz a łó w  p p . W isłó w n ę A ., 
M ik u ls k ą J ., M a rc h le w sk ie g o  W . i K o w n a c k ie g o B .

J Ó Z E F  M IC H A L S K I.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 7 m a rc a 1 9 3 3  ro k u

— Akademja w szkole powszechnej 

męskiej. W s o b o tę , d n ia 1 8  b m , o  g o d z ,  

9  u rz ą d z a S z k o ła P o w s z e c h n a M .ę sk a w  

s a li p , K lim k a uroczystą akademję n a  

c z e ś ć M a rs z a łk a J ó z e fa P iłs u d sk ie g o , 

n a k tó rą w s z y s tk ic h ro d z ic ó w  i p rz y ja ­

c ió ł s z k o ły  u p rz e jm ie  z a p ra s z a

Z a z n a c z a  s ię , ż e  ra n o  w  tu t- k o ś c ie le  

p a ra f ja ln y m  o d b ę d z ie s ię M s z a ś w . n a  

in te n s ję P . M a rs z a łk a .

Kierownictwo Szkoły Męskiej.

— Baczność Samodzielni Rzemieśl­
nicy! N a  w e z w a n ie  P a n a  P re z e sa  P o m .  

Iz b y S k a rb o w e j d e le g a c ja S a m . R z e ­

m ie ś ln ik ó w  p p . B ia ły i P ru s ie c k i, k tó ­

rz y p o rz e d n io b y li u P a n a W o je w o d y ,  

z o s ta li w  d n iu  1 3 b m , p rz y ję c i d la w y ­

s łu c h a n ia ro z p a c z liw e g o  s ta n u n a s z e g o  

rz e m io s ła .

(P o w y s łu c h a n iu  w s z y s tk ic h b o lą c z e k  

i ż e u d z ie li n a m  s w e j p o m o c y , n a  k tó re  

p rz y rz e k ł, ż e p rz y b ę d z ie d o  W ą b rz e ź n a  

i ż e  u d z ie li n a m  S w e j p o m o c y , n a  k tó re  

to  p rz y b y c ie  d e le g a c ja  p rz y g o to w u je  m e -  

m o rja ł i w rę c z y  P a n u  P re z e s o w i,

B a rd z o  p o ź ą d a n e m  je s t b y  p p . R z e ­

m ie ś ln ic y  o b c ią ż e n i n a d m ie rn e m i p o d a t ­

k a m i p rz y s tą p ili d o  s k ła d a n ia  w n io s k ó w  

w z g l. p ró śb  i ta k o w e o d d a li ja k n a jp rę -  

d z e j w  s k ła d z ie  p . Piotra Białego ul. Hal 
lera 10-

— Kto uprawniony jest do kształce­
nia uczniów? S to s o w n ie d o  z a p o w ie d z i,  

Iz b a o g ła s z a k o le jn o  w e d łu g z a w o d ó w  

n a z w is k a  ty c h  o s ó b , k tó re  s ą  u p ra w n io n e  

d o  k s z ta łc e n ia  u c z n ió w  w  rz e m io ś le .

W  z a w o d a c h m u ra rs k im , c ie s ie ls k im  

g a rn c a rsk im , z d u ń s k im  i d e k a rsk im , u -  

p ra w n io n e  s ą d o  k s z ta łc e n ia  u c z n ió w  n a  

te re n ie  p o w . w ą b rz e sk ie g o :

W zawodzie murarskim: W a le n ty  B a  

l ic k i , K o w a le w o ; L u d w ik  C h m ie le w s k i,  

G o lu b ; K n o s ta n ty C a n d e r , W ą b rz e ź n o ;  

Z y g m u n t G a s z y ń s k i, W ą b rz e ź n o ; A n to n i  

K a n ie w s k i, K o w a le w o ; H e n ry k  L a n g n e r  

K s ią ż k i;

w zawodzie ciesielskim: A le k sa n d e r  

K ró lik o w sk i, G o lu b ; G u s ta w  O tto , C h e ł-  

m c n ie c ;

। w zawodzie murarskim i ciesielskim: 

W a c ła w  M e d e rs k i W ą b rz e ź n o ;

w zawodzie zduńskim: F ra n c is z e k  

G ra b o w sk i, W ą b rz e ź n o ; M ic h a ł K o łto -  

n ie w sk i, W ą b rz e ź n o ;

w zawodzie dekarskim: S ta n is ła w  S ła  

w iń s k i, W ą b rz e ź n o ; A lfre d  T h ie le , W ą ­

b rz e ź n o ; K a ro l W o lle n b e rg , W 7ą b rz e ź n o .

—  W ę g ie l i k o k s b ę d ą ta ń sz e . R z ą d m a  

w  d n ia c h n a jb liż s z y c h w y d a ć c e n ik  n a w ę ­

g ie l i k o k s . W e d łu g  te g o  c e n n ik a w ę g ie l o -  

p a ło w y  m a  b y ć  o b n iż o n y  o  2 0 % , a  w ę g ie l d la  

c e ló w  p rz e m y s ło w y c h o 1 0 — 2 0 % . D b n iż k ę  

—  c e n w ę g la s p o łe c z e ń s tw o p rz y jm ie z z a ­

d o w o le n ie m .

— Zebrania Kółek Rolniczych PTR. o d b y ły  

s ię ; w  Golubiu p rz y  u d z ia le  o k o ło  4 5  o s ó b . R e ­

fe ra t o  h o d o w li d rz e w e k  w y g ło s ił in s tru k to r  in ż . 

D a n ilu k , a in s tru k to r M a lk ie w ic z w y g ło s ił re ­

fe ra t n a  te m a t o g ó ln y ,

W  Ostrowitem o d b y ło s ię z e b ra n ie k ó łk a  

p rz y  u d z ia le 7 0  o s ó b . P rz e m a w ia li p p . in s tr , in ż . 

D a n ilu k i in s tru k to r M a lk ie w ic z . P o p rz e m ó ­

w ie n ia c h w y w ią z a ła s ię rz e c z o w a d y s k u s ja . Z e  

b ra n ie  t rw a ło  4  g o d z in y . . o

— Kurs Rolniczy o d b y ł s ię w e d ­

łu g  z a p o w ie d z i w  Kowalewie d la  ro ln ik ó w . P re ­

le g e n ta m i n a k u rs ie b y li p p , d y re k to r S z k o ły  

R o ln ic z e j p . A d a m ie c  i in s tru k to r ro ln y  p , M a l­

k ie w ic z .

— Od 1 kwietnia instruktorów rolnych nie 

będzie. W z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  o s z c z ę d ­

n o ś c i, o d 1 k w ie tn ia  b r . w  ż a d n y m  p o w ie c ie in ­

s tru k to ró w ro ln y c h n ie b ę d z ie . J e s t je d n a k  

p ra w d o p o d o b n e , ż e d a n e p o w ia ty , d b a ją c o ro z ­

w ó j k u ltu ry ro ln e j o ra z o o s a d n ik ó w  u trz y m y ­

w a ć  b ę d ą  w ła s n y m  k o s z te m  in s tru k to ra .
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—  T e r m in y M ię d z y n a r o d o w y c h Z a w o d ó w  

S tr z e le c k ic h . Z e s tro n y P o w ia t. K -n d y P , W . 

d o w ia d u je m y s ię ż e M ię d z y n a ro d o w e Z a w o d y  

S trz e le c k ie o M is trz o s tw o Ś w ia ta w 1 9 3 3 r . 

o d b ę d ą s ię w  G r e n a d z ie , k tó re  o rg a n iz u je H is z ­

p a ń s k i Z w ią z e k  S tr z e le c k i.

O d  6  d o  1 4 c z e rw c a s trz e la n ia je d n o s tk o w e z  

b ro n i w o js k .

O d 1 2 d o 1 3 c z e rw c a z a w o d y  z b ro n i m a ło ­

k a lib ro w e j,

O d 1 3 d o 1 4 c z e rw c a z a w o d y  z p is to le tu

1 6 c z e rw c a b r . K o n g re s M ię d z y n a ro d o w y c h

K . B R Z O S T O W IC Z .

Na dzień Imienin Marszałka 

Piłsudskiego
Z a to , ż e ś n a m  w o ln o ś c i o tw o rz y ł w ro ta ,  
Ż e s ię c u d ó w  n a z iś c iła b a ś ń z ło ta —  
I s to is z tw a rd o n a s tra ż y O jc z y z n y , 
N ie s z c z ę d z ą c s il s w y c h i s w o je j s iw iz n y ;  
Z a to , ż e k rz e p is z w n a ro d z ie m o c d u c h a ,  

g o n ie z g n ę b ił w ró g .
B ło g o s ła w T o b it* B ó g !

D z iś , k ie d \ n a d s z e d ł d z ień T w e g o  
Im ie n ia ,

W s z y s tk im

J Ó Z E F K O M  I  J Ó Z E F O M

z o k a z ji p r z y p a d a ją c y c h  w  d n iu  1 9  

b m . im ie n in  s k łd a

N A J S E R D E C Z N IE J S Z E  Ż Y C Z E N IA

A d  m u lto s  a n n o s !

R E D A K C J A

Z g ło sz e n ia n a k u rs p rz y jm u ją :

1 . In s tru k to r O , P . G a z . p . Z a ją c w  
g a b in e c ie g a z o w y m  p rz y u l. W o ln o ś c i  
o d  g o d z . 1 1 — 1 3  c o d z ie n n ie , z  w y ją tk ie m  
n ie d z ie l i ś w ią t.

2 , S e k r . K o m ite tu P o w . L , O . P . P .  
p . P o k o ro w s k i —  S ta ro s tw o  p o k ó j 4 - ty  
w  g o d z in a c h s łu ż b o w y c h o d 1 0 d o 1 3 .

Z  k u rs u  te g o  k o rz y s ta ć  m o ż n a b e z ­
p ła tn ie .

Z w ią z k ó w  S trz e le c k ic h .

O d 1 7 d o  1 8 c z e rw c a z a w o d y  z b ro n i d o w o l­

n e j n a  3 0 0  m .

1 9 , c z e rw c a 3 3  ro k u  R o z d a n ie n a g ró d .

W  z a w o d a c h  ty c h  w y s tę p o w a ć b ę d z ie re p re ­

z e n ta c ja P o m o rz a .

Z powiatu
—  W ie lk ie R a d o w is k a . P rz y s p o s o b ie n ie R o i 

n ic z e w ś ró d  tu te js z e j k a to lic k ie j m ło d z ie ży  z n a ­

la z ło c o ro k u s p o ro z w o le n n ik ó w . W  z e s z ły m  

ro k u d ru ch n y  u p ra w ń a ły fa s o lę i w s z y s tk ie s ta ­

n ę ły d o k o n k u rs u . Z w y c ię s k o w y s z ły ; H a lin a  

K o łp a c k a i H e le n a S z ro to w ic z ó w n a . O b e c n ie  

P o m . Iz b a R o ln ic z a n a d e s ła ła n a rę c e p a tro n a  

k s . D r ‘a Ł ę g o w * s k ie g o p ię k n e d y p lo m y ja k o n a ­

g ro d ę z a p iln o ś ć i w y trw a ło ś ć d la w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h u c z e s tn ic z e k . K ry z y s o b e c n y n ie  

p o w in ie n h a m o w a ć z a p a łu d o k s z ta łc e n ia s ię  

z a w o d o w eg o ty lk o g o p o m n a ż a ć . W s z a k ty lk o  

ś w ia tły  i p iln y  ro ln ik  w y jd z ie z w y c ię s k o  z k ry ­

z y s u g o s p o d a rc z e g o . T o te ż s p o d z ie w a m y s ię , 

ż e d łu g i ju ż ła ń c u ch  s e k c y j n ie p rz e rw ie s ię u  

tu te js z e j m ło d z ie ż y ,

—  O r z e c h o w o . (Z  k o ła g o s p o d y ń ). N ie d a w ­

n o te m u  b o d n ia 1 . 3 . o d b y ło  s ię w  O rz e c h o w ie  

w s a li s z k o ły p o w s ze c h n e j z a k o ń c z e n ie k u rs u  

c u k ie rn ic z e g o u rzą d z o n e g o d la c z ło n k iń ta m t.  

„ K o ła G o s p o d y ń " —  p o łą c z o n e z w y s ta w ą , n a  

k tó re j m iłe k u rs is tk i d e m o n s tro w a ły  a p e ty c z n e  

to r ty  c ia s te c z k a  i p la c k i, p rz y g o to w a n e p o d  k ie ­

ro w n ic tw em  „ m is trz y n i n a d  m is trz y n ie " —  z a w ­

s z e u ś m ie c h n ię te j P A N I J U L I, —  w  d w o rz e o -  

rz e c h o w s k im , k tó ry  d la  p o d o b n y c h  c e ló w  —  g o ­

tó w  c h o ć b y  —  ś c ia n y  ro z s z e rz y ć .

M u s z ę p rz y z n a ć  ż e p a trz y liś m y  z p rz y je m n o ­

ś c ią n a z ż y te z s o b ą c z ło n k in ie K o ła" , k tó re  

w ra z z p e łn ą in ic ja ty w y  p rz e w o d n ic z ą c ą p . P o -  

z o rsk ą  —  ta k  ła d n e  p o  w y s ta w ie  u rz ąd z iły  p rz y  

ję c ie , s p ra w m ie i w d z ię c z n ie w y w ią z u ją c s ię z  

ro li „ g o s p o d y ń " .

P ra w d z iw ą u c z tą d la „ a m a to ró w 1 w  c z a s ie  

z a b a w y ta n e c z n e j, ja k a  m ia ła m ie js c e p o s m a c z  

n e m  p rz y ję c iu , b y ły w y s tę p y m ie js c o w e g o c h ó ­

ru m ie s z a n e g o „ C e c y lja " , p ro w a d z o n e g o p rz e z  

n ie s tru d z o n e g o k ie r , s z k o ły p o w s z e c h n e j p . P o -  

z o rs lę ie g o , k tó ry je s t p o d o b n o  d u s z ą s p o łe c z n o -  

o ś w ia to w e g o ru c h u w  w io s c e . I n ic d z iw n e g o . 

C h ó r z g rą p y , d o s k o n a le  p ro w a d z o n y  w y k o n y w a ł 

p ie ś n i n ie z w y k le d o b rze .

J a k o  w id z p a trz ą c y  s k ro m n ie z b o k u  z c a łą  

p rz y je m n o ś c ią  m u s z ę z a z n a c z y ć , iż z g ro m a d z o n a  

w  s a li m ło d z ie ż b a w iła s ię ta k  ła d n ie , z d ra d z a ­

ła  n a  k a ż d y m  k ro k u  ta k ą z a n jo m o ś ć  fo rm  to w a ­

rz y s k ic h , ty le ta k tu , i o g ó ln e g o w y ro b ie n ia , iż  

d u m n i m o g ą b y ć z te g o c i, k tó ry c h to je s t z a ­

s łu g ą .

Z różnych stron
X  N  a j  m o w o . W  n r . 3 1 z 1 4  b m . n a ­

s z e g o p is m a d o n o s iliśm y o n ie s z c z ę ś li­
w y m  w y p a d k u m ło d o c ia n e g o W ik to ra  
J a n u s z e w s k ie g o . P rz e s tro g i n a s z e ta m  
w s k a z a n e n ie s te ty  i w  d a n y m  w y p a d k u  
m ia ły  s m u tn y  e p ilo g .

W  d n iu  1 2  b m . o  g o d z . 7  z a o p a trz o n y  
O le ja m i ś w , n a w s k u te k z a k a ż e n ia k rw i  
ś - p . W ik to r J a n u s z e w s k i ro z s ta ł s ię z  
ty m  ś w ia te m ,

X W ro c k i. S ta ra n ie m Z w ią z k u  
P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V IIL  
w e W ro c k a c h  i Z w ią z k u  S trz e le c k ie ­
g o  —  O d d z ia ł H a m e r , w  s o b o tę d n ia  
1 8  m a rc a  b r . o  g o d z . 5  p o  p o ł. w  lo k a lu  
p . W ła d . B u rc z y ń s k ie g o  w e  W ro c k a c h  j 
n a s tą p i o tw a rc ie  b e z p ła tn e g o  je d n o ty -  
g o d n io w e g o  K u rsu  P s z c z e la rs k o -O g ro - 
d n ic z e g o  i S p o łe c z n e g o , w  k tó ry m  m o ­
g ą w z ią ć u d z ia ł w s z y s c y  z a in te re s o ­
w a n i h o d o w lą p s z c z ó ł, u p ra w ą w a ­
rz y w , s a d z e n ie m i p ie lę g n o w a n ie m  
d rz e w  i k rz e w ó w  o w o c o w y c h , o ra z  
s p ó łd z ie lc z o śc ią g o s p o d a rc z ą .

W y k ła d y  n a  ty m  k u rs ie  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 3  p o  p o ł. 
d o  g o d z . 7 w ie c z .

Z g ło sz e n ia  n a  k u rs p rz y jm u je w e  
W ro c k a c h : S e k re ta rz Z w ią z k u P o w ­
s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V III . —  p . 
W a le r ja n  O rz e c h o w s k i, U rz ą d  P o c z -

S k ła d a m y  z s e rc a p ły n ąc e ż y c z e n ia :  
Ż y j n a m  s z c z ę ś liw ie  w  n a jd łu ż s z e la ta !  
N ie c h w d z ię c z n y n a ró d w ie n iec T o b ie  

s p la ta ,  

U w iły  z  p ra c y , k tó ra T w o je m  h a s łe m  
W  s e rc u  g o rą c e m , n ig d y  n ie w y g a s łe m  
M iło ś c ią P o ls k i —  c o  m o c n a ja k  s k a ła .

C z eś ć C i i c h w a ła ! —

a ©.©.©.©j g o .

S p o r to w eg o  „ P o g o ń " . Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n e  s p ra  

w y p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ąd .

K o m e n d a n t z w ią z k u S trz e le c k ie g o  
O d d z ia ł  H a m e r  —  p . W a c ła w  W o jc ie ­
c h o w s k i, k ie ró w , m ie js c o w e j s z k o ły , 
to w y  W ro c k i —  W  H a m e rz e z a ś : —

X  M a łk i. W  n ie d z ie lę , d n ia  1 2  b m . 
o  g o d z . 1 6 - te j o d b y ło  s ię  w  s z k o le  tu ­
te jsz e j m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  K o ła  B . B . 
W . R . n a  k tó re m  re fe re n t K o la , k ie ro ­
w n ik  s z k o ły  p . C lo c k  w y g ło s ił re fe ra t  
n a  te m a t: „ W p ro w a d z e n ie  c h rz e ś c ija n  
s tw a  w  P o ls c e  p rz e z  M ie c z y s ła w a I i 
B o le s ła w a  C h ro b re g o " . P re z e s K o ła  
p . G e rk e p o d z ię k o w a ł p re le g e n to w i  
z a c ie k a w y  re fe ra t i p ro s ił o  w y g ła ­
s z a n ie  n a  n a s tę p n y c h  z e b ra n ia c h  d a l­
s z y c h re fe ra tó w  h is to ry c z n y c h , g d y ż  
c z ło n k o w ie K o ła  ja k o  d o b rz y  P o la c y  
p ra g n ą d o k ła d n ie j p o z n a ć d z ie je h i-  
s to r ji P o ls k i, n a  c o  p . G lo c k  c h ę tire  
s ię  z g o d z ił . U c h w a lo n o  d n ia  1 9  m a rc a  
o  g o d z . 1 6 - te j n a  s a li p . S te n c la  u rz ą ­
d z ić u ro c z y s ty  o b c h ó d Im ie n in M a r ­
s z a łk a  J . P iłsu d s k ie g o  i to  p rz e z  p rz e ­
m o w ę , ś p ie w y  i d e k la m a c je . W  w o l­
n y c h g ło s a c h p o s ta w io n o w n io se k  o  
u c h w a le n ie  p ro te s tu  p rz e c iw  w y b o ro ­
w i p . Z y g m u n ta G o łę b ie w sk ie g o w  
M a ik a c h  n a  z a s tę p c ę  w ó jta  n a  o b w ó d  
M a łk i, a lb o w ie m  n ie  b ie rz e  o n  u d z ia ­
łu  w  ż a d n y c h  u ro c z y s to ś c ia c h  n a ro d o - , 
w y c h , a  n a w e t n ie  u w a ż a ł z a  p o trz e b ­
n e , p rz y b y ć n a w ie c p ro te s ta c y jn y  
p rz e c iw  z a k u s o m  n ie e m ie c k im  o d b y ­
ty  d n ia  5 m a rc a  b r . a  n a  k tó ry  p rz y ­
b y ło  o k o ło  5 0 0 o s ó b  b e z w z g lę d u  n a  
ic h  z a p a try w a n a  p o lity c z n e . W n io s e k  
z o s ta ł je d n o g ło ś n ie  p rz y ję ty  i u c h w a ­
lo n o  o d p o w ie d n ią  re z o lu c ję  w  te j s p ra 4 
w ie , k tó ra w y s ła n a  z o s ta n ie n a rę c e  
w ła d z y . N a s tę p n e z e b ra n ie K o ła o d ­
b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  9  k w ie tn ia  
b . r .

X  S u g a jn o . (W ie c  p ro te s ta c y jn y ;. 
W  n ie d z ie lę o d b y ł s ię tu  m a n ife s ta ­
c y jn y  w ie c  p rz e c iw  z a b o rc z y m  z a k u ­
s o m  H itle ra . W ie c z a g a ił p re z e s K o ła  
B . B . W . R . o b . D . o d d a ją c  g ło s  o b . C ż .  
F a n s la n o w i. M ó w ił s ło w a m i p e łn e m i  
m iło ś c i d o  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j i 
n a s z e g o  u k o c h a n e g o  J P o m o rz a .

W s k a z a ł z e b ra n y m , c o  R z ą d M a r ­
s z a łk a z ro b ił d la P o m o rz a , b u d u ją c  
G d y n ię , ż e  R z ą d , k tó ry  to  w ie k o p o m ­
n e  d z ie ło  z re a liz o w a ł, u trz y m a ć  g o  p o ­
tra f i.

N a stę p n ie  o b . J . C z a p liń s k i w y g ło ­
s ił re fe ra t o  w a lk a c h  P o ls k i o  P o m o ­
rz e . —

N a z a k o ń c z e n ie u c h w a lo n o n a s :,  
re z o lu c ję :

„ Z e b ra n i o b y w a te le S u g a jn a w  
l ic z b ie o k o ło 1 2 0 n a  w ie c u p ro te s ta ­
c y jn y m  p o tę p ia ją  w ro g ie  w o b e c  P o l­
s k i i P o m o rz a z a m ia ry  —  u ja w n io n e  
w  o s ta tn im  c z a s ie p u b lic z n ie p rz e z  
K a n c le rz a H itle ra i o ś w ia d c z a ją , ż e  
w  c h w ili p o d n ie s ie n ia p rz e z N ie m c y  
w o jn y  o  P o m o rz e  —  c a ły  N a ró d  P o l­
s k i s ta n ie ja k  je d e n  m ą ż w  o b ro n ie  
g ra n ic o d w ie c z n y c h  z ie m  p o ls k ic h .

O d ś p ie w a n ie m  „ R o ty 4 ’ w ie c  z a k o ń ­
c z o n o .

J a k z w y k le n a u ro c z y s to ś c ia c h  
p a ń s tw o w y c h  i tu  b y ł n ie o b e c n y  n a s z  
c z c ig o d n y  „ o jc ie c g m in y 4 4 .

U c z e s tn ik

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  K lu b  S p o r to w y „ P o g o ń " . W  p ią te k d n ia  

1 7 b m . o g o d z , 8 w ie c z o re m  w  lo k a lu p , H o ff ­

m a n n a (R y n e k ) o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie k lu b u

—  R O Z K A Z ! W s z y s c y d ru h o w ie s ta w ią s ię  

w  s o b o tę w ie c z o re m  o g o d z . 7 w  S tra ż n ic y  c e ­

le m  w z ię c ia u d z ia łu  w  c a p s trz y k u . R ó w n ie ż  s ta ­

w ią s ię w  n ie d z ie lę o g o d z . 1 0 p rze d p o ł. w  

S tra ż n ic y d o o b c h o d u .

P o k o r o w s k i, n a c z e ln ik .

—  K o r p o r a c ja  K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h . D n ia  

2 3 b m . o g o d z . 2 0 w  lo k a lu  p . S t.’K lim k a  o d b ę ­

d z ie s ię z e b ra n ie K o rp o rac ji K u p c ó w  S a m o d z ie l 

n y c h . N a z e b ra n ie p rz y b ę d z ie p , d y re k to r C e n ­

tra li R a d o je w 's k i, k tó ry w y g ło s i re fe ra t . N a  

p o w y ż s z e  z e b ra n ie  z a p ra s z a  s ię  w s z y s tk ic h  c z ło n  

k ó w  i i s y m p a ty k ó w  K o rp o ra c ji  Z a rz ą d .

—  O c h o tn ic z a  S tr a ż P o ż a r n a . R o c z n e W a ln e  

Z e b ra n ie o d b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 6 m a r­

c a b r . o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł. w  S tra ż n ic y  z n a s tę ­

p u ją c y m  p o rz ąd k ie m  o b ra d :

Z a g a je n ie i p o w ita n ie w ła d z i g o ś c i, P rz e ­

c z y tan ie p ro to k o łu z o s ta tn ie g o ro c z n e g o w a l­

n e g o z e b ra n ia , w y b ó r m a rs z a łk a  z e b ra n ia , s p ra -  

w o z d a n ie z a rz ą d u : p re z e s a , s e k re ta rz a , n a c z e l­

n ik a , s k a rb n ik a , k o m o ro w e g o , s ik a w k o w e g o  i k o ­

m is ji re w iz y jn e j; d y s k u s ja n a d  s p ra w o z d a n ia m i, 

u c h w a le n ie a b s o lu to riu m , w y b ó r n o w e g o z a rz ą  

d u : p re z e s a , s e k re ta rz a , s k a rb n ik a , n a c z e ln ik a , 

p o d n a c z e ln ik a , k o m o ro w e g o , s ik a w k o w e g o  i ró ż ­

n e k o m is je , w o ln e g ło s y i w n io s k i, z a m k n ię c ie . 

O b e c n o ś ć w s z y s tk ich c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

(— ) B u r m . S c h w a r z , p re z e s

(— )  L . R e d la k , s e k r .

ROZMOWA KUMOSZEK.

A  c o  to k o m o s z k a ta k l ic z y , ra c h u je , 
M n ie n a w e t w id z i i n ie p o w itu je ?  
H a , l ic zę , ra c h u ję  i le o s z c z ę d z iła m . 
D y ć c a ły  m ie s ią c  —  k u p o w a ć c h o d z iła m  
D o te g o w  ry n k u J a n a H o fm a n n 'a ,  
G d z ie  p e łn o  w ie c z o re m  i p e łn o  z ra n a , 
B o m i s ą s ia d k i ta k n a g a d a ły ,  
Ż e n ib y  ta n io  ta m  k u p o w a ły .
P ó jd ę w ię c , m ó w ię , ra z  n a  s p ró b u n e k  
1 s ię p rz e k o n a m , c z y ta n i s p ra w u n e k  
N o i c h o d z iła m  d o k o ń c a m ies ią c a  
D z iw n e , ż e n ie z b ra k ło n a z a k u p  p ie n ią d z a ,  
A  te ra z l ic zę , p a trz ę , ra c h u ję  
1 z b y w a , la  B o g a , a n ie b ra k u je .
M ó w ię s ą s ia d c e , d z ie s ię ć z ło c isz y , 
T o  s ię m ó j s ta ry  d o p ie ro  u c ie s z y ,  
A  i ja  ta m  c h o d z ę w ie m , d o b rz e o p a k u ją ,  
N a w e t c u k ie rk ie m  c z łe k a p o c z ę s tu ją .  
S ta re m u  p rz e c ie  i z a p a lić  d a d z ą  
N ie d z iw  w ięc , ż e w s z y s c y  c h o d z ą  
T a m  p o  z a k u p , d o b ry  i ta n i,  
G d z ie s ię k ie s z e n i m o c n o n ie u ra n i, 
T o i n a s z y m  s ą s ia d k o m  p o w ie m y , n ie ch  

w ie d z ą ,  
Ż e u H o ffm a n n 'a d u ż o o s z c z ę d z ą .

NOTOWANIA
P o Z z n a ń , d n ia 1 3 . 3 . 1 9 3 3 r . y

W a ru n k i: H a n d e l h u r to w Ty , p a ry te t P o ­
z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o s ta w a b ie żą c a  
z a  1 0 0  k g .:
Ż y to  1 2 0  to n n  p a r . P o z n a ń  
Ż y to  n o w e , z d ro w e  s u c h e  
P s z e n ic a
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y
J ę c z m ie ń  6 8 — 6 9 k g
J ę c z m ie ń  6 4 — 6 6  k g
O w d e s n a d . s ię d o  s ie w u
O w ie s  p a s te w n y
O trę b y  ż y tn ie
O trę b y  p s z e n n e
M ą k a  ż y tn ia  6 5  %  w ł. w o rk .
M ą k a  p s z e n . 6 5 %  w T ł . w To rk .

1 8 .0 0  
1 7 ,7 5 — 1 8 ,0 0  
3 5 ,5 0 — 3 4 ,5 0  
1 5 ,5 0 — 1 7 ,0 0  
1 4 ,5 0 — 1 5 ,2 5  
1 3 ,2 5 — 1 3 ,7 5  
1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0  
1 5 ,2 5 — 1 3 ,7 5  
1 0 ,0 0 — 1 0 ,1 5  
1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0  
2 8 ,5 0 — 2 9 ,5 0  
5 2 ,5 0 — 5 4 ,5 0

—  W a ln e Z g r o m a d z e n ie P o ls k ie g o C z e r w o ­

n e g o  K r z y ż a . D n ia  2 0  m a rc a  b r . o  g o d z in ie 1 8 - te j  

o d b ę d z ie s ię n a s a li p . S te fa n a K lim k a w  W ą ­

b rz e ź n ie z e b ra n ie W a ln e g o Z g ro m a d z e n ia P o l­

s k ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a O d d z ia ł w  W ą b rz e ­

ź n ie . —

P o r z ą d e k o b r a d :

1 . Z a g a je n ie z e b ra n ia p rz e z p re z e s a p . J e ­

z ie rs k ie g o ,

2 . W y b ó r p re z y d ju m  W a ln e g o Z g ro m a d z e n ia

U R Z Ę D O W E S P R A W O Z D A N IE  T A R ­

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N

P o z n a ń  d n ia  1 6 . 3 . 3 3 r .

BYDŁO;
W o ły ;

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  
g a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 6 — W )

m ię s is te tu c z o n e m ło d s z e d o  la t 3  4 6 — 5 4
m ię s is te tu c z o n e s ta rs z e  . . . .  3 6 — 4 2
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .0  —  3 4

(§ 2 2 p u n k t a s ta tu tu ) .

3 . S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i Z a rz ą d u o d ­

d z ia łu P . C . K . p rz e z p re z e s a p . J e z ie rs k ie g o , 

s k a rb n ik a p . Ł u g ie w ic z a i c z ło n k a K o m is ji R e ­

w iz y jn e j p . D y re k to ra L e d w o c h o w s k ie g o ,

4 . W y b ó r c z ło n k ó w  Z a rz ą d u w  l ic z b ie 8 n a  

m ie js c e u s tę p u ją c y c h z lo s o w a n ia .

5 . W y b ó r 5 z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u .

6 . W y b ó r d w ó c h d e le g a tó w  n a W a ln e Z g ro ­

m a d z e n ie O k rę g u .

7 . U c h w a le n ie p ra c i p re lim in a rz u d o c h o ­

d ó w  i w y d a tk ó w  o d d z ia łu n a ro k 1 9 3 3 /3 4 .

8 . W o ln e g ło s y i w n io s k i.

N a z e b ra n ie to z a p ra s z a u p rz e jm ie w s z y s t­

k ic h P p . c z ło n k in ie i c z ło n k ó w .

Z a r z ą d  P . C . K . w  W ą b r z e ź n ie

—  R o c z n e W a ln e Z e b r a n ie T o w . Ś p ie w u  

„ L u tn ia " w  W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę  

d n ia 1 k w ie tn ia  1 9 3 3  r . o  g o d z . 2 0  w  lo k a lu  d ru ­

h a S t. K lim k a z n a s tę p , p o rz ą d k ie m  o b ra d :,

1 ) Z a g a je n ie , 2 ) W y b ó r m a rs z a łk a W a ln e g o  

Z e b ra n ia . 3 ) S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u z d z ia ła l­

n o ś c i. 4 ) S p raw o zd a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j. 5 )  

W y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u , 6 ) W o ln e w n io s k i i 

g ło s y  Z a rz ą d .

s&BSfflBBRHBancnKmegEsofflssoHnanMimraMBra

K U R S IN F O R M A C Y J N Y  O B R O N Y  

P R Z E C IW G A Z O W E J

A b y  z a p o z n a ć s z e rsz y o g ó ł s p o łe ­
c z e ń s tw a z o b ro n ą p rz e c iw g a z o w ą  K o ­
m ite t P o w ia to w y  L . O , P . P . w  W ą b rz e ­
ź n ie  u rz ą d z a  w  d ru g ie j p o ło w ie  b ie ż ą c e ­
g o  m ie ś , k u rs  O . P . G a z o w e j.

K u rs  trw a ć  b ę d z ie  1 0  g o d z in  p o  d w ie  
g o d z in y  d z ie n n ie w ie c z o re m , w  s z k o le  

p o w s z e c h n e j m ę s k ie j.

Krowy;
W y to c z o n e p e łn o m ięs is te . . . .  5 0 — 5 6
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2  —  4 8
n iie tu c z a n e d o b rz e o d ż y w io n e . . 2 6 3 0
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 6 — 2 4

Jałowice:
W y tu c z o in ,e p e łn o m ię s is te . . . .  5 0 — 5 6
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 6 — 5 4
n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e . 3 6  —  4 2
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 — 3 4

Buhaje;
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  5 2 — 5 8
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 4 — 4 6
n ie tu o z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e s ta r ­

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 2 -3 8
m iern ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 — 3 2

Młodzież:
D o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 2 — 3 4
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 8 — 3 0

CIELĘTA; •
b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta  tu c z n e . . 6 6  —  7 2
tu c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 0 — 6 6
d o b rz e O 'd ź y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 -4 8

OWCE;
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta  

i m ło d s z e  s k o p y . . . . . . . . . . . . . . . . 6 0 — 6 4
tu c z o n e s ta rs z e s k o b y i m a c io r ­

k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 8 -5 6

ŚWINIE:
a )  p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g . 

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 8 — 1 0 0
b )  p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g . 

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  9 6 — 0 9 8
c )  p e łn o m ię s is te o d 8 0 — 1 0 0 k g .

ż y w e j w a g i . . . . . . . . .  0 9 2 — 0 0 4
d )  m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . . 8 0 — 0 9 0

D ru k ie m  i n u k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  

u l. M ic k ie w ic z a n r . 1 .
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Czyścimy na naszej maszynie „Cuscuta* wszelkie koniczyny, — po 

przystępnych cenach. Zaleca się koniczyny czyścić, gdyż rolnik otrzy­

muje towar pierwszorzędnej jakości, co oczywiście wpłynie na łatwiej­

szy zbyt, jak i uzyskanie daleko lepszych cen. ■.GFEDCBA

Ofiarujemy do siewu towary pierwszorzędnej jakości i to ;PONMLKJIHGFEDCBA

kon iczynę czerw ., kon icz. bia łą , burak i żółte E ckendorfsk ie i czer ­
w one  E ckendorf. m archew , bruk iew i tym otkę, jak tM Ż  roliW fflJ naw ozy  
sztucz. Saletrę w ap. 15,S 0 ], azotn iak 23°|0 superfosfat 18°|0 i sa letrzak  

Kupujemy żyto, pszenicę, jęczmień, owies jak i strączkowe artykuły — po najwyższych 

cenach dziennych, płacąc gotówką  ----- ■ --==

Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe w Toruniu (Sp z  o. o.)
Oddział w Wąbrzeźnie — • Telefon 173

Nagnowsze i najtańsze Podręcz  n  i ki Prawnicze!

1) Kodeks Postępowania Cywilnego^
(o b o w iązu jący o d i. I . 1 9 3 3 r .) część I . P ostęp . S p o rn e a rt. 1 — 5 0 7 i część II . P o stęp , eg zeku c . 

i zab ezp ieczające a rt. 5 0 8 — 8 6 4 . (D z . U staw 1 . 1 2 . 1 9 3 2 p o z . 9 3 4 z d o d a tk iem : P R Z E ­

P IS Y W P R O W A D Z A JĄ C E K O D E K S P O S T Ę P . C Y W IL N E G O  (D z . U st. R . P . n r. 8 3 z r . 1 9 3 0 , 
p o z . .6 5 2 i P rzep isy w p ro w ad za jące p raw o o sąd o w em  p o stęp o w an iu eg zek u cy jn em  (R o zp . P rez . 
R zp lt?  z d n ia 2 7 . 1 0 . 1 9 3 2 ) z n o w ą n u m erac ją i u zu p e łn ien iam i.
C en a za eg z . b ro sz . 2 ,5 ®  z ł, za eg z . o p raw n y w  p ó łp łó tn o ze z ło co n y m  w y c isk iem  3 ,0 0 z t  

2) Kodeks Korny f

P raw o o w y k ro czen iach , p rzep isy -w p ro w ad za jące K o d ek s K arn y ze sk o ro w id zem  d o K o ­
d ek su K arn eg o i sk o ro w id zem  rzeczo w y m d o p raw a o w y k ro czen iach . (R o zp o rząd zen ie P rezy ­
d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia n  lip ca 1 9 3 2 r . D z. U .- R . P . N r. 6 0 , p o z . 5 7 1 ).

C en a za eg z .b ro szu ro w an y 75 g r. C en a za ćg z . o p raw n y 1,25 g r.

3) Kodeks Postępowania Karnego'
(R o zp o rząd zen ie P rezyd en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 1 9 m arca 1 9 2 8 .) za łączn ik d o o b w ieszcze ­
n ia M in is tra S p raw ied liw o śc i Z D N IA  3 0 W R Z E Ś N IA 1 9 3 2 R . (p o z . 7 2 5 ) zm ien ia jąceg o n ie ­
k tó re p rzep isy p o stęp o w an ia k a rn eg o (D z . U . R . P . N r. 7 3 , p o z . 6 6 2 ), zaw ie ra jący JE D N O L IT Y  
T E K S T ro zp o rząd zen ia P rez . R zp l. z d n ia 1 9 . III . 1 9 2 8 r . (D z . U . R . P . N r. 3 3 , p o z . 3 1 3 )  
Z  U W Z G L Ę D N IE N IE M  Z M IA N  w p ro w ad zo n y ch u staw ą z d n ia 2 1 . I . 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P ., p o z . 
6 0 ) ro zp o rząd zen iem  P rez . R zp l. z d n ia n . V II. 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . N r. 6 0 , p o z . 5 7 3 ) i ro z ­
p o rząd zen iem P rez . R zp l. z d n ia 2 3 . V III. 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . N r. 7 3 , p o z . 6 6 2 ) o raz  
Z E Z M IA N Ą N U M E R A C JI W T Y C H C Z A S O W E J N A N O W Ą  i d o d a tk iem : P rzep isy w p ro ­
w ad za jące K o d ek s p o stęp o w an ia k a rn eg o (D z . U . R . P . z d n ia 2 0 . III . 1 9 2 8 , N r. 3 3 , p o z . 
3 1 4 . i D z. U . R . P . z d n ia 2 7 . V III. 1 9 3 2 , N r. 7 3 , p o z . 6 6 2 ).

C en a za eg z . b ro szu ro w an y l,5 0 z ł. C en a za eg z . o p raw n y 2 ,® 0 z ł.

4) Ustawa Karna Skarbowa
s tró w  S k arb u i S p raw ied liw o śc i z d n ia 2 2 k w ie tn ia 1 9 3 2 r . o w y k o n an iu U staw y K arn e j i S k ar­
b o w e j (D z. U . R . P . N r. 3 6 , p o z . 3 6 2 ) ze zm ian am i w ed ł. D z. U . R . P . N r. 7 3 z  .d n ia 2 7 . 
8 . 1 9 3 2 , p o z . 6 6 2 .

C en a za eg zem p l. b ro szu r. 75 g r. C en a za eg zem p l. o p raw n y w p ó łp łó tn o 1,25 z ł.

P R Z E T A R G

K IO SK U i Ł A Z IE N E K
Z w iązek Inw al. W ojennych  R . P . W ąbrze­
źno przedzierżaw i od 15 kw ietn ia 1933 r, 

Mii i lazisiilfi h  Mai
w  całości lub oddzieln ie. P ie rw szeń s tw o za ­
s trzeg a za rząd d la  cz ło n k ó w  Z w . In w . W o j. R . P . 
S k ład an ie o fert d o d n ia 2 5 b m . u sk a rb n ik a G o ­
g o lew sk ieg o  u l. M arsz . P iłsu d sk ieg o  z załączen iem  
w ad ju m  z ł 2 5 , k tó re p o d leg a zw ro to w i p o n ie ­
u w zg lęd n ien iu o fe rty .

O tw arc ie o fe rt d n ia < 3 1 . U L  1 9 3 3  ro k u o  g o d z . 
1 1 p rzed p o łu d n iem .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .

Dnia 21 marca br. o godz. 11 sp rzed aw ać b ęd ę  
w ięcej d a jącem u za g o tó w k ę u p . Abrahama Le­
wina w Golubiu przy Rynku 1 6 8 /3 3

3 kołdry watowane, 20 mtr. jedwabiu czarnego, 
5 płaszczy damskich i 25 skórek na kołnierze

(— ) L itw in , k o m o rn ik sąd . w  G o lu b iu .

5) Przepisy o kosztach sqdowych
.•a . ..p o rząd zen ie P rezy d en ta R zp lt. z d n ia 2 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . z d n ia 2 7  
p aźd z ie rn ik a 1 9 3 2 r . N r. 9 3 , p o z . 8 0 5 } .

C en a za egz . b ro szu ro w an y  0 /v ®  z ł, za eg z . o p raw n y 1 ,® ® z ł.

6) Zbiór Rozporządzeń Mini*.ł™ Sprawiedliwości dotyczących Ko- 
morrukćw sądowych a mianowicie:

1 . R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 . X II. 3 2 . (D z . U . R . P . N r. 1 0 7 z d n ia 5 . X II. 3 2 , p o z . 8 8 6 )  
o k o m o rn ik ach .

.2  . R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U . R . P . N r. 1 1 4 z d n ia 2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 4 6 )  
o in s tru k c ji d la k o m o rn ik ó w .

3 . R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U . R . P . N r. 1 1 4 z d n .a 2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 0 8 )  
o tak s ie za czy n n ośc i k o m o rn ik ó w .

.4  . R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U . R . P . N r. 1 1 4 z d n ia 2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 4 7 )  
o p o stęp o w an iu p rzy o p is ie i o szaco w an iu n ie ru ch o m o śc i.

5 . R o zp . M in . S p r. z d n ia 1 5 . X II. 3 2 . (D z . U . R . P . N r. 1 1 4 z d n ia 2 3 . X II. 3 2 , p o z . 9 4 4 )  
o n a leżn o śc iach św iad k ó w , b ieg ły ch ( tłu m aczó w ) i s tro n w sp raw ach cy w iln y ch .

6 . R o zp . M in . S p r. w p o ro zu m ien iu z M in . P o cz t, i T e leg r. z d n ia 2 9 . X II. 3 2 . (D z. U .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 21 marca 1933 r. o godz. 4 po południu 
sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę u p . Marcina 
Orzechowskiego w Wąbrzeźnie, ul. Poniatowskiego 
nr. 8. 7 0 0 /3 3

2 teki składowe, 2 regały składowe, 1 repozy­
torium z szafką

G łów czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 21 marca br. o godz. 12 sp rzed aw ać b ęd ę  

n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę w f irm ie Braci 
Klimek w Golubiu ul. 11 Stycznia 1 2 1 /3 3

aparat-kino dźwiękowe komplet, pianino 200 
butelek wina rozmaitego, bufet z 2-ma kranami, 
radioodbiornik 4 lampowy z głośnikiem i fu­
zję browningówkę w łącznej wartości szacowa­
nia 7450,— zł.
P rzed m io ty o g ląd ać m o żna p rzed licy tacją .

(— ) L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu .

IIPEIl 
w największym wy­
borze oraz wszelkie 

artykuły malarskie po 

najniższych cenach 

poleca

AMfy Ostrowski 
D ngerja pod „tabędziea ”  
Wąbrzeźno, ul. Hallera 5

Uczenice 
d o szy cia i k ro ju p rzy j­

m u je  

L ew andow ska  
m istrz , d am . k raw ieck a  

G rudziądzka 15 b .

Siana  
o k o ło  4 fu ry  m a  n a  sp rze ­

d aż  

K . K raw czyk  
C zy sto ch leb

M E B L E  

w sze lk ieg o  ro d zaju  p o  ce ­
n ach b . n isk ich p o leca : 

A . L ula —  W ąbrzeźno  

P o m o rsk a 1 4 n ap rzec iw  
f ig u ry p o d S itn o

Jaja 
wylęgowe

R . P . N r. 1 1 8 z d n ia 3 1 . X II. 3 2 , p o z . 9 7 3 ) o d o ręczan iu  p ism  sąd o w y ch  p rzez p o cz tę w  p o ­
s tęp o w an iu cy w iln em i k a rn efn .

C en a za eg z . b ro szu ro w an y 1 ,5 0 z ł. C en a za eg zem p l. o p raw n y w p ó łp łó tno 2 ,0 0 z ł.

7) Prawo o ustroju sądów powszechnych
z d n ia 6 lu teg o 1 9 2 8 r . (O b w ieszczen ie M in is tra S p raw ied liw o śc i z d n ia 1 5 lis to p ad a 1 9 3 2 r . 
D z. U . R . P . N r. 1 0 2 z d n ia 2 2 lis to p ad a 1 9 3 2 r . p o z . 8 6 3 z d o d an iem R o zp o rząd zeń M in is tra  
S p raw ied liw o śc i (D z . U . R . P . z d n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 3 2 ): ,
1 . R eg u lam in o g ó ln y w ew n ę trzn eg o u rzęd o w an ia sąd ó w ap e lacy jn y ch , o k ręg o w ych i g ro d zk ich  

(p o z . 9 0 5 ).
2 . O  u ch y len iu i zm ian ie n iek tó ry ch ro zp o rząd zeń w y k o n aw czy ch d o p raw a o u stro ju sąd ó w  

p o w szech n y ch (p o z . 9 0 8 ).
3 . R eg u lam in w ew n ę trzn eg o u rzęd o w an ia p ro ku ra tu r sąd ó w ap e lacy jn y ch , o k ręg o w y ch i g ro d z ­

k ich w  sp raw ach k a rn y ch (p o z . 9 0 ^ ).
4 . R eg u lam in  w ew n ę trzn eg o u rzędo w an ia p ro k u ra tu r sąd ó w  ap e lacy jn y ch i o k ręgo w y ch (p o z . 9 1 0 ),
5 . R eg u lam in S ąd u N ajw y ższeg o (p oz . 9 1 1 ).
6. R eg u lam in u rzęd o w an ia p ro k u ra tu ry S ąd u N ajw y ższeg o (p o z . 9 1 2 ).
7. R eg u lam in w ew n ę trzn eg o u rzęd o w an ia sąd ó w ap e lacy jn y ch , o k ręg o w y ch  i g ro d zk ich w  sp ra ­

w ach cy w iln y ch (D z . U . R . P . z d n ia 2 3 g ru d n ia 1 9 3 2 , n r. 1 1 4 , p o z . 9 4 1 ).
C en a za eg z . b ro szu ro w an y 2 ,5 0 z ł. C en a za eg z . o p raw n y 3,00 z ł.

Dalsze Podręczniki Prawnicze ukazywać się będq w miarę potrzeby.

Dnikamia nakładowa J. Kawalera w  Szamotułach (Wielkopolska)
Telefony 125 i 115 Skrzynka pocztowa nr. 1 P. K. O. 203 909 ’

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 21 marca 1933 r. o godz. 3 po południu 
sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze targ u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Z . Ga­
szyńskiego w Wąbrzeźnie ul. Strzelecka 9 7 2 /3 3  

około 9 m. kub. desek

G łów czew ski, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 21 marca 1933 r. o godz. 9 przed połud. 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę u p . Tadeu­
sza Raczkowskiego w Wąbrzeźnie, ul. Kościuszki

szafę żelazną 9 7 7 /3 3

G łów czew ski, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 21 marca 1933 r. o godz. 9,30 przed poi. 
sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Jana 
Deręgowskiego w Wąbrzeźnie, Rynek 9 7 5 /3 3

kanapę, stół dębowy i bufet restauracyjny

G łów czew ski, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

k u r czy s te j ra sy P ly - 
m o u th -R o k s ( jas trzęb ia - 
te ) m a n a sp rzed aż p o  

b a rd zo n isk ie j cen ie

Józef K orzyńsk i
W ąb rzeźn o , W o lno śc i 2 4

D ołow nik,  
kartoflarka, 

op ielacz, 
grab ie konne

w  d o b ry m  s tan ie k u p i  —  
O ferty  p rzy jm . P lebanka  

w P luskow ęsach

C zas!
odnow ić  prenum e­

ratę „G łosu na

kw iecień

iii 

•Ii 

iii 
I 

w
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P IE B R Z E IG JR O W O C Z E SN IE JSZ E K IN D D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  piątek 17, w  sobotę 18 o godz. 815 w iecz. i w  niedzielę 19  bm . o godz. 4, 615 i 815 w . 
w sp an ia ły p rzeb ó j sezo n u —  św ietn y  f ilm  P aram o u n tu , k tó ry je s t d z ie łem  g en ja ln eg o  reży sera E R N E S T A  L U B IT S C H A  p t. 

Człowiek którego zabiłem
W  ro li g łó w n e j w y stęp u ją L ionel B arrym ore, N ancy C aroil, P hilips H olm es i E m ans D un  R eginaldy

N a ogólne żądanie Szan . P ubl. w yśw ietlam y film „C O N G O R IL L A a w  piątek  i w  sobotę  

o godz. 5-tej po poł. a w  niedzielę o godz. 4. W szystk ie m iejsca 25 gr. dzieci 15 gr.

m

ii
•I

N astęp n y p ro g ram  Salto m ortale — W  sobotę i w  niedzielę od  godz. 4 koncert ork iestry argentyńsk iej

ill=lll=lll=lll=lll=lll=IM=lll=lll=lll =IH=IH=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lllili=lll~iil=lll=l!l=lll=lll=lll=lll=lll=lll
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Telefon nr. 11Zajazd (dawn. P. Bannas)

FIRMA

JAN HOFFMANN - Wąbrzeźno Rynek 13VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

H a n d e l to w a r ó w  k o lo n ja ln o  -  d e lik a te so w y c h  i c u k r ó w  (h u r t i d e ta l)
to źródło najlepszego i najtańszego zakupu, — źródło wielkiego wyboru towarów, — źródło rzetelnej, grzecznej i fachowej obsługi. 

Nadeszły pomarańcze! — Dziennie świeżo palona kawa z własnej palarni — Nadeszły pomarańcze!

O le j ja d a ln y I tr . . . . . . .

S m a le c d o  p ie c ze n ia  f t . . . .

P a lm in  f t . 

M a r g a r y n a f t .

Ś liw k i f t . . . . . . .  0 ,9 0

O w o c m ie sz a n y k a lifo r n ijsk i 
S e r  ty lż y c k i p e łn o t łu s ty  V 4 f t .

. S e r sz w a jca r sk i V 4 . . • . . .  
oraz wszelkie inne serki śmietankowe, 

harceńskie, kremy: tylżycki i szwajcarski

S z p r o ty  f t . . . . . . .  s .

Ś le d z ie M a ttie s sz t
Ś le d z ie  w ę d z o n e sz t . . • . .

Ś le d z ie z a w ija n e sz t

Ś le d z ie  m a r y n o w a n e

B y tlin g i d u ż e sz t .
S a r d y n k i w  o liw ie  p u sz . . . .

0 ,5 0

0 ,5 0

0 ,5 0

0 ,7 5

1 ,0 0

0 ,6 5

g r .

  

li!

1 ,4 8
1 ,0 0

0 ,9 0

1 ,1 5

0 ,7 5

0 ,3 5

0 ,6 5

0 ,4 0  
0 ,0 9  
0 ,1 5  
0 ,1 0  
0 ,1 5  
0 ,3 0  
0 ,9 0

S a r d y n k i w  o liw ie d u ż e p u sz . 
S z p r o ty  w  o liw ie p u sz . . 0 ,7 5  
i inne konserwy rybne 

W ę g o r z e w ę d z o n e f t . • 
R y ż w  d o b r y m  g a t . . . . 
M a k a r o n k r a ja n y f t . . . 
K a w a  s łó d , lu ź n a  f t . • 
K a k a o h o le n d e r sk ie f t . 

H e r b a ta lu ź n a  V s IŁ  • • 
K a p u sta  k isz . f t . . • . . • 
O g ó r k i k isz .

G o r c z y c o w e f t  

C Z E K O L A D

M r o ż o n a  „ H a z e t* 9 0  g r . 
M le cz n a  P ia se c k ie g o 1 0 0  
B lo k i m le c z n e 2 0 0  g r . • • 
D e se r o w a  -H a z e ta  . . . .

1 ,8 0

1 ,4 0

5 ,0 0  
0 ,3 5  
0 ,6 0  
0 ,2 5  
0 ,5 0  
0 ,9 0  
0 ,1 5  
0 ,0 5

0 ,7 5

D e se r o w a  5 0 g r . 
oraz wyroby Sucharda, Goplany, Wedla, 
Lukullusa i innych firm

. C  U  K  I E  R  K  

D r a ż e tk i l ik w o r o w e 1 4 f t . . 
M ie sz a n k a n a d z ie w a n a  7 4 f t . 
M ie sz a n k a z k o n fe k te m  V 4 f t . 
K o stk m io d o w e ł/4 f t . . . . • 
C u k ie r k i z w y cz a jn e J/ 4 

K  O  N F E K T  

P r a lin o w y  ' / 4 f t . . . 
M ie sz a n y 7 4 f t .  .

W ie lk i tr a n sp o r t m y d e ł n a d sz e d ł!  

C E N Y  Z N IŻ O N E  

S z a r e m y d ło  f t  0 ,6 0  
M y d ło  d u ż e r y g le  1 ,2 0

0 ,3 5

0 ,3 5  
0 ,3 0  
0 ,3 5  
0 ,3 0
0 ,2 5

|||=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lli==lll=lll=lll=lll=lli=lll=lll=lll=lll=lll=HI=lll=HI=llilH=lll=lll=K
Szanownej Publiczności miejscowości P łu ż n icy  i o k o lic y  podaję do łaskawej wiadomości, ż e  d n ia  1 8 m a r c a  1 9 3 3  r . =

o tw ie r a m  w  lo k a lu  f ir m y S u w iń sk i w  P łu ż n ic y . [T l

I h a n d e l  to w a r ó w  k o lo n ja ln y e h -c u k r ó w  i  c z e k o la d  j  
7 7 $ p r z y c z e m  z a p e w n ia m , iż  p r z ed s ię b io r s tw o  to  p r o w a d z ić  b ę d ę ta k ż e w  m y śl z a sa d y :  w ie lk i o b r ó t —  m a ły  z y sk , c o  z a p e w n i S z a n o w n y m  O d - 
ID b io r co m  m o ż n o ść ta n ie g o  z a k u p u  n a  w si. —  “ “

Polecam się więc łaskawym względom Szanownej Publiczności i sądzę, że nikt nie zaniecha okazji korzystnego zakupu — popierając temsamem 
fil łaskawie moje nowe przedsiębiorstwo. . r

=  J a n  H o ffm a n n  —  W ą b r z e ź n o , R y n e k  1 3
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Szanownej Publiczności miasta Wąbrzeźna i okolicy podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, 

że z dniem 15 marca 1933 roku został mój magazyn

konfekcji, bławatów i galanterii
przeniesiony w

ysji''

(dawniej lokal firmy K. i W. Ziętak)

Staraniem mojem będzie przez doborowy towar, konkurencyjne ceny, skorą, na wskroś rzetelną 
i fachową obsługą jak dotychczas, tak i nadal Szanowną Klientelę zadowolić.

O dalsze łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa uprzejmie proszę

-'2- tfe' •

UWAGA! Wielkie transporty towarów wiosennych i letnich po dotychczas 
- nieznanych cenach już nadeszły ..j

Zwracam uwagę na moje okna wystawowe oraz wystawę sklepowę w niedzielę, dnia 19 bm.

 \ 
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Książnica Kopemikańska

w Toruniu


